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Od dalezlątek lat domagało się nauczycielstwo 
ludowa polepszania swej doli, alo nie#;,ety s,uiw» 
ta wciąż utykała dzięki niedbalstwu krajowyoh 
włada wskolnyoa i niechęci rządu. Dopiero polski 
Sejm ustawodawoay nabrał się do nporsąd <■ o w# ni# 
tej sprawy. Sejmowa kornisya oświatowa przedL*- 
tyła Sejmowi projekt ustawy o wynagrac nasiu 
nauczycieli publicznyob. Projekt ten w wie’ -' po- 
stanowieniach wprowadza zmiany w dotychczaso­
wym nieiprawiedliwjuł systemie wynagradzama 1 
awansu nauczycieli. Według tego projektu itnitdy 
nauczyciel względnie nauczycielka po trzoon tatach 
służby otrzymuj* patent na nauczyciela stałego. 
Dotychczas trzeba byłe nleru dziesiątki lat osakaó 
na nominacyę, a uzyskać ją można było przewa­
żnie za protekcyą.

Płace nauozycielstwa zrównane zostają z płaca­
mi państwowych urzędników dziesiątej hategoryl j 
(rangi), przyczem po 12 latach pracy posunięty 
będzie każdy nauczyciel i nauczycielka de kata- 
goryt dziewiątej.

Ponadto zaprojektowała Komisya oświatowa dla 
każdej siły nauczycielskiej:

a) bezpłatne mieszkanie,
b) bezpłatny opał,
c) bezpłatną zwózkę opału,
d) wreszcie dwie morgi gruntu.
Gdyby nauczyciel nie otrzymał mieszkania, o- 

pału i gruntu, natenczas musiałby otrzymać równo­
ważnik w pieniądzach.

Równowartość za mieszkanie wynosiłaby na wsi:
1) dla nauczyciela nieżonatego, nauczycielki nie­

zamężnej, wdowców i wdów bezdzietnych 
rocznic................................ 360 koron,

2) dla żonatego i zamężnej a bez­
dzietnych rocznie . . . .  540 koron,

8) dla nauczyoieli i nanezycielek
dzietnych rocznie . . . .  810 koron.

Oo do opału, to gdyby go nie dostarczono w na- 
'  turze, to równoważnik w pieniądz aoh wyznasay* 

laby Bada szkolna okręgowa.

A wreszcie co do gruntu, to o ileby go nie mo­
żne przydzielić, to należy się nauczycielowi ży­
wność w naturze, albo też równoważnik w pie­
niądzach. Równoważnik ten wynosiłby tyle, iie 
równoważnik za mieszkanie i opał razem wzięte.

Otóż pod tym wzglądem projekt ustawy 
przedłożoną) przez Komlsyą oświatową za­
wierał ogromnie niekorzystne I niebezpieczne 
postanowienia, gdyż według tego projektu nie 
pań3two, ai® gmina z własnych funduszów 
musiałaby ponosić wydatki na mieszkanie, 

. opał, grunt względnie żywność dla nauczy- 
i cielą ludowego.

W tej sprawie na posiedzeniu Sejmu zabrał głos 
poseł Putek 1 saznaozył, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe eałem sercem godzi się na postępowe u- 
regulowanie sprawy poborów nauczycielstwa, nie 
może jednak pogodzić się ze stanowiskiem rządu 
i Komisyi oświatowej, która oiężary połączono 
z uregulowaniem poborów proponuje przerzucić 
na gminy. —  Na przykładaoh wykazał, że gminy 
wiejskie, słabe finansowo, nie będą w stanie unieść 
tych ciężarów, a raptowne podwyższenie dodatków 
gminnych może wywołać niepożądane następstwa. 
Np. pewna gmina wiejska, posiadająca dziesięć sił 
nauczycielskich, miałaby co roku nowy wydatek 
w kwocie około 24.000 koron, a tymczasem budżet 
tej gminy nie dosięga cyfry 5000 koron, czyli żo 
prawie pięciokrotnie wzrosłyby wydatki gminy. 
Mówca stwierdził, że projekt ustawy jest nie do 
przyjęcia, albowiem ustawa taka wykopie przepaść 
między gminą a szkolą, czego w interesie obydwu 
stron należy uniknąć. Wobec tego, godząc się 
na dostarczenie nauczycielstwu bezpłatnego 
mieszkania, opału, ziemi względnie żywności, 
albo też równoważnika w pieniądzach, posta­
wił poseł Putek poprawką, aby dostarczanie 
to odbywało alą nie kosztem poszczególnych 
gmin, ale kosztem całego państwa, a zarazem 
wniosek o odesłanie poszczególnych części pro­
jektu do komisyi oelem ponownego rozpatrzenia. 

Sejm za zgodą referenta Komisyi oświatowe] 
posła Smulikowskiego przyćhylił się do wniosku 
o odesłanie projektu ustawy ao komisyi.

Zaznaczyć należy, że cała prawica eejmowa 
z Korfantym, arcybiskupem Teodorowiczem i je- 
zultą Lutosławskim na czele koniecznie ehciała
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przeforsować projekt komiByL Cele prawicy były 
przejrzyste: Korfantemu chodziło o to, aby bogate 
Poznańskie podatkami nie przyczyniało Bię do 
utrzymywania szkolnictwa w biedniejszych pro- 
wincyach Polski, zaś Teodorowicz i Lutosławski 
i  radością witali projekt ustawy, wbijający klin 
między gminę a szkołę. Księża nigdy bowiem nie 
chcieliby jedności między ludem a nauczycielem, 
uważając tę jedność za szkodliwą dla ich intere­
sów! A  wreszcie wszyscy wstecznicy i przyjaciele 
ciemnoty, ludzie, których w  Sejmie nie brak, spo­
dziewali się, ż e ' uchwalając ustawę, przerzucającą 
wydatki na cele szkolne z państwa na gminy, od­
straszą lud od . budowania szkół nowyoh 1 powię­
kszania starych.

Na razie te zakusy okazały się bezskuteczne, 
sprawa wróciła do komisyi, która niebawem opra­
cuje nowy projekt ustawy, a przypuszczać należy, 
4a lepszy od poprzedniego.

Franciszek Wójcik, poseł.

I m  l a h i
WSZECHPOLACY X WSZECBPOLSKOŚÓ.
Był czas kiedy wychodził: „Przegląd wszech­

polski" i ktedy rodśila się partya wszechpol­
ska, zwana również stronnictwem narodowo- 
demokratycznem. Poprzednikami jej byli twór­
cy L ig i Polskiej, apostołami zad idei: Popław­
ski, Roman Dmowski, Zygmunt Balicki, Topór, 
Gląbińskl Stanisław i  Stanisław Grabski a  ko­
niec końców Korfanty. WazeclijMlMr byli 
sttrotnniortiwem potępŁającem wlalkę klas. Jako 
aaj większe zło przedstawiali oni partykula­
ryzm czyi dzielnico wość, zagarnęli dla siebie 
polskość w  monopol, a  wszystkie stronnictwa 
nie endeckie odsądzili od polskości. Oni to 
podzielili społeczeństwo polskie na dwa obozy: 
narodowy-wszech polski i im oddany klery­
ka! no-konserwatywny 1 nienarodowy, do któ­
rego raczyli zepchnąć sócyaJJstów 1 ludow­
ców. Jeszcze przed wyborami 1 wczas wybo­
rów tego roku anatemę rzucał obóz „narodo­
w y" na ludowców i socyalistów. Jeszcze i dziś 
ozsi aczają narodowcy ludowców i socyalistów 
jako żywioł nienarodowy w  zestawieniu ze sobą.

Tymczasem — proszę się nie śmiać — so­
fty a liści i  ludowcy stali się najgorętszymi wy­
znawcami idei wszechpolskiej, a wszechpols­
cy jej najzaeieklejszymi wrogami. Któż bo­
wiem, jak nie my lewica P. S. L. oczerniana 
‘ako „bolszewicy" i t  p. wysunął żądanie u- 
Jworzemia jednego rządu polskiego dla wszyst­
kich ziem Palski? Któż energiczniej od nas 
dopominał się o ujednostajnienie polskiej a- 
iministracyi. Któż bardziej stanowczo i pier­
wszy przed innymi żądał usunięcia dasLsłnlŁeo- 
wego rządu Małopolski. P . K. L. (Polskiej Ko­
m isji Likwidacyjnej), a potem Kwniayi Rzą­
dzącej, kto się domagał usunięcia tW etekb- 
wego nąntu w Poanańskiem 1 tauych tekSul-

cach, jakoteż n&drządn: Narodowego Komi­
tetu w  Paryżu? Te żądania nasze popierali 
przede wszy* tklem soey aliści, zwalczali zaś 
przedswłzystMem wszechpolacy, potem klęry- 
kali, a nareszcie plastowcy i reszta wstecz- 
nictwa.

A  przede apetoiemia tych naszych żądań 
domagała sdą idea łączności trójzaborowej, 
jedności narodowej, siły i spoistości na ze­
wnątrz i na wewnątrz, idea wszechpolska. 
Dlaczego wszechpolacy. są przeciw niej, dla­
czego oni najżarliwszymi zwolennikami party­
kularyzmu i wyznawcami idei wyłączności 
dzielnicowej, o ile bezpodstawnej i  śmiesznej,
0 tyie sprzącyaej s kteą wszechpolskości i szko- 
dliwoj dla narodu tak w  polityce zewnętrznej, 
jąik wewnętrznej?!

Gdy temu dni niewiele wstecz na Zjeździe 
oświatowym noucmcdalstwa z wszystkich ziem 
polskich wszechpolacy nie uzyskali większości
1 */* głosów obalono ich wniosek o wyznaniową 
szkolę, ci, „wszechpolacy" i Poznańskie zrobili 
secesyę, jeden l rozpaczy zemdlał.

Jeśli w całej Polsce oświata i  postęp zatryum­
fu ję — niech przynajmniej w Poznańskiem 
krzewi się cłemmota i  wstecznlctwo — oto no­
wa „wszechpolska* meaśa.

Jeśli z całej Polski wyparłem będzie oiemią- 
stwo, wyzysk i  przywilej, a zatryumfuje praca 
i  zasługa —  to nłooh bezprawie i  krzywda spo­
łeczna u a ijd d t przynajmniej w Poznańskiem 
przytułek — oto drogie „wszechpolskie" przy­
kazanie.

j Popławski... T o p ó r — przebrzmiałe nazwi­
ska, z pośród łachmanów sponiewieranej idei 
wyglądnęto nareszcote na Świat nagie ciało pra­
wdy i okazało się w  całej swej okazałej potwor­
ności.

Większość sejmowa -  a Sejm.
Oto drUgl obraz przepiękny —  bo nadzwy­

czajny. „Narodowe" żywioły, czyli endecya- 
wszachpotłacy zasileni kleryka! ami, konserwą i  
piastowcami, zdobyły przy wyborach do Sejmu 
większość. Środkami do tego celu były: agita- 
cya posunięta do pałki, strzelania do tłumów 
przeciwników 1 aresztowania . kontrkandyda­
tów, sabotaż i bezwzględna krytyka rządu pol­
skiego chłopsko-robotniczego, odsądzanie prze­
ciwników politycznych od paitryotyzmu, oczer­
nianie ich bez granic 1 miary* prześladowania 
w kościołach, przybieranie stosownie do miej­
sca 1 okoliczności barw politycznych i kosiyu- 
mów: pańskich, mieszczańskich, księżych, cułop- 
skeh 1 robotniczych. Jeśli zliczymy posłów 
wszechpolskich, konserwatywnych, klerykal- 
nych i  piastowych, to otrzymamy sumę prze­
szło 220 na 249 ogółu posłów, czyli ogromną wię­
kszość. Tymczasem Sejm obraduje już przeszło 
dwa miesiące i ciągle mówią: „większości nie­
m a!" Gdziez oma? Na lewicy? N ie wiedzieć, kto 
tę większość zgubił: Witos czy Grabski SL?1

Lewica me zdecydowanych naazych głosów 
Lewicy P. S. L. 12 i 35 głosów P. p. S. — razem 
47 na 350, to chyba nie większość. Jeśliby na­
wet do lew icy wilca?)* W  posłów „tmgutowcóW"
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P. S. L. Kongresówki uparcie ciężących ku cen­
trum — to otrzymamy 104 na 349, czyli mniej 
nią liczy sarn klub sejmowy endecki (109).

Jasnern to tedy jak słońce, że nie po lewicy 
Większość. — A  tymczasem...

W  Sejmie lewica prowadzi pozytywną pracę. 
Posłowie lewicy siedzę wytrwale w Warszawie, 
pilnie pracuję po komisyach, stawiają wnioski, 
układaję projekty prawne, wnoszę interpela- 
cye... robię to, co zwyczajnie robi większość.

Co zaś robi większość?!
Większość prowadzi w Sejmie opozycyę prze­

ciw mniejszości, a od czasu do czasu nawet ob- 
strukcyę czy to przeciw posłowi Stępińskiemu, 
czy posłowi Daszyńskiemu. Posłowie też w ię­
kszości, jeżdżę po kraju i agituję. Robię to, co 
zwyczajnie robi mniejszość.

W  czynności prawodawczej stać ich jednak 
zawsze na tyle, że nie dopuszczę d.o uchwale­
nia jakichkolwiek szerokich reform społecz­
nych __ przykładem sprawa rolna, uchwalaję
natomiast stany wyjątkowe, chłostę cielesną 
i t. p.

A  przecie obiecali w iele — obiecał W itos 
ziemię —  czemu nledaje?! O nas mówiono, 
że „chcemy chłopu ziemię odebrać1'. Czego 
strajkuje sejmowa większość „narodowa',?
Przecie każdemu z posłów ze skarbu państwa 
wypłaca się po 1500 marek miesięcznie, czyli 
przeszło po trzy tysięce koron. Popisy reto­
ryczna Korfantego dość drogo kosztuję polski 
ekarb.

Ktoś jednak na tem zyskuje.
Obszary dworskie i kościelne dio dizIM leżę 

rwlenozdzielone Prawda! Wskutek t«g!Ą dość 
dużo ziemi pozostanie nieobsnanej, dość dużo 
rodzin chłopskich wyginie z głodu i  nędzy, 
srożyć się dalej będzie po miastach brak ży­
wności, a i ton biedny bohater, żołnierz na tem 
ucierpi, nie dostanie należnej porcyl chleba — 
Kato jednak w  niiozem nie zostanie naruszony
interes właściciela białego, szlacheckiego 

dworku, czy magnackiego pałacu. A  w  dwor­
kach i pałacach mieszkanie ma przecież „kul­
tura", tam gnieździ się „narodowy" żywioł.

Wszechpolacy tedy nie maję już nic wspól­
nego z ideę wszechpolską. Wyłączność Poznań­
skiego żywym tego przykładom. Pozostali oni 
tniczem więcej Jak ostoją wstecznictwa: wyzy­
sku i ciemnoty. W  imię tedy dobra narodowe­
go, w  im ię nawet idei wszechpolskiej należy 
dołożyć wszelkich starań, by oni znikli z w i­
downi polskiej polityki.

Bracia chłopHI Wasz w tej sprawie głos za­
decyduje. Faryzeizmofwl politycznemu, obłu­
dzie i odstępstwu wyznaczycie wy niezawodnie 
stosowne miejsca, to jest polityczny śmietnik. 
Polska musi być zjednoczona, musi być wielka 
i musi być mocna. Józef Sanojca.

Poszukujemy ludzi w każdej gminie 
do rozsprzedaży „Przyjaciela Ludu"
r t  ^  w w w  '9 w w  w w  w w w y  w ą

Kandydat ks. Okoń na wiecu:
Prec* z żydami, precz z pijawkami ehłopskiemi 

pasuarzami, trzeba pracować tylko d!a tych wojną 
znękanych nędzarzy, dbać o wdowy, kaleki i sie­
roty, o ten biedny, zgłodniały lud, o chłopa pol­
skiego.

Poseł ks. Okoń w Sejmie:
W  sprawach aprowizacyi na posiedzeniu Sejmu 

z dnia 7-go kwietnia 1919 r. oświadczył minister 
Minkiewicz, że co do sprawy kupca Marguliesa 
(żydka), który sprzedał tłuszczów amerykańskich 
blizko za 35 milionów koron, to sprawą tą zajął 
się już Urząd walki z lichwą. Ponadto minister 
oświadcza: „Słyszałem dziś zarzuty, że w mini­
sterstwie aprowizacyi każdy załatwia, co chce, je­
żeli da łapówkę, że istnieje giełda frachtowa, że 
mąka amerykańska idzie na pasek i t. d. Ja wiem, 
że się to dzieje. Jeżeli ks. Okoń tak dużo mówi
0 protekcji, to muszę ks. Okoniowi przypomnieć, 
że kiedyś zwrócił się do mnie osobiście o żywność 
dla jakiejś wioski i prosił dla jego kupca (żyd Pi- 
neles w Majdanie) o fracht na prawo kupna (wśród 
posłów okrzyki: słuchajcie, słuchajcie!), a ja po­
wiedziałem na to, żo wolę posłać trzy wagony, 
zamiast jednego, jeżeli tam jest głód , ale KS. Okoń 
powiedział, że on woli dostać fracht na jeden 
wagon (dla siebie) niż te trzy wagony d’a lu­
dności (wśród posłów wzburzenie i szydercze 
okrzyki w kierunku ks. Okonia). Następnie kg. 
Okoń zaczerwieniony od wstydu, jak burak, stara 
się tłumaczyć i mówi, że jest za dumny, aby 
uprawiał szmugiel (wśród posłów śmiech i drwiny).

Kandydat ks. Okoń na wiecu;
Ziemia tylko dla chłopów, trzeba obszarników

1 księży wywłaszczyć bez odszkodowania, ziemię 
rozdzielić między chłopów.

Poseł ks. Okoń w Sejmie:
Dnia 9 kwietnia, gdy Sejmowa Komisya rolna 

obradowała nad projektem ustawy o reformie rol­
nej i była mowa o wywłaszczeniu dóbr szlache­
ckich, duchownych i biskupich, ks. Okoń, gorący 
zwolennik wywłaszczenia (nawet bez odszkodo­
wania, ale tyiko na wiecu w Tarnobrzegu) uciekł 
ze sali. 1 byłby projekt ustawy o reformie upadł, 
gdyby nie ubłagano posłów robotniczych, by za 
nim głosowali a nawet sprawę uratował zaledwie 
głos przewodniczącego, który wobec równości gło­
sów przechylił się swym głosem rozstrzygającym 
na stronę chłopską i uratował tak ważną sprawę, 
jedną z najważniejszych spraw dla chłopów. Przed­
tem postawił ponadto ks. Okoń wniosek, aby 
księży i zakony obdzielić ziemią. Tak więc ks. 
Okoń chciałby na szkodę chłopów nie dopuścić 
do wywłaszczenia dóbr, a ponadto obdzielać nie 
chłopów, ale księży 1 zakony. A ponieważ je3t 
ich tysiące, ziemi dla chłopów prawie nic by nie 
zostało. —  Ks. Okoń okazał się szkołaikiem 
chłopskim. Ks. Okoń, syn mieszczucha, myśli 
tylko o swoim brzuszku i chciałby się przypodo­
bać biskupom, a o chłopów dba, jak pies o piątą 
nogę. Myśli sobie, że obiecankami i swoją gębą
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potrafi chłopów ogłupić, ale zdaje się, żs wyborcy 
popróbują na ks. Okoniu skuteczności pierwszego 
paragrafu chłopokiego, przez niego niedawno za­
lecany środek. — Mimo, te cały okręg zażądał 
sieby ks. Okoń połączył się z ohłopakimi posłami 
lewicy PSL. ka. Okoń nie połąozył się gwizdnął na 
wolę ludu, a na wet w Warszawie w Sejmie ooraz 
bardziej zdradza cłuopow na każdym kroku.

Sejm warszawski uchwalił w dniu 8 marca 1919 
-Mławę tymczasową o wydzierżawianiu niango- 
zpodarowaLych gruntów. Ustawa ma na celu ob­
sianie w roku bieżącym wszystkich gruntów, le- 
iącyoh odłogiem., Których sam własciolel obrobić 
nie może. Chodzi o to, aby ludność Polski można 
wyżywić w tym ciężkim czasie wojennym,

Wedle ustawy właścicielce posiadłości ziemsłdoht 
sonajuiidej 50 morgów obszaru mierzących, jak 
również dzierżawcy, opieaanowia lnb zarządcy 
Sakich posiadłości, o ile sami uprawy uskutecznić 
nie mogą, obowiązam są wydzierżawić takie nie- 
aprawiJ.no grunta małoro nym i bezrolnym, a 
w braku takich innym rolnikom. Pieiw.Łfcću iwo 
mają: 1) przedewazystkiem dotychczasowi drobni 
dzierżawcy w danym majątku, 2) bezrolni za r c . 
4owi dzierżawcy drobni, którzy z takich dzierżaw 
się utrzymują, 8) na^tępnin stale zamieszkała w 
Okolicy służba folwarczna, która uyia zatrudnioną 
w danym majątku, a na rok bieżący umowy z ma 
nie zawarto, 4) małorolni, których grunta gfaniozą 
lab są w najbiizszem sąsiedztwie majątku, 5) inni 
bez olni i małorolni .z dalszych okolic, a wreszcie 
4) inni rolnicy, jeśli niema kandydatów wymionio- 
aych w punktach od 1) do 5).

Dzierżawca powinien mioć środki potrzebne do 
aprawy, a więc niezbędny Inwentarz gospodarski, 
aasiona i b p., albo też posiadać środki do loh 
nabycia w » właściwym czasie.

Czynsz dzierżawny może być co najwięcej dwa 
razy tak wysoki, jak przeciętny czynsz dzierżawny 
w danej miejscowości z dwóch ostatnich lat przód 
wojną, L j. 1918 i 1814.

Dzierżawa jest dwuletnią —  Ł j. 1919 i 1920 —  
i kończy się co do gruntów obsianych zbożem 
z dniem 1 wrzeiinia 19z0, zaś 00 do gruntów ob- 
galzonyoh okopowiznami z dniem 1 listopada 1920.

Gdyby grunta zdatne pod uprawę a odłogiem 
leżące n:e zostały wydzierżawione dobrowolnie do 
I  kwietnia 1919, w tukim razie ministór rolnictwa 
ma prawo grunta te obiąć w państwowy zarząd 
przymusowy i zarządzić przymusową dzierżawę. 
W tym celu ma minister prawo mianowania w ka­
żdym powiecie powiatowych zarządców przymuso­
wych, a ci znowu mogą mianować gminnych za­
rządców, albo też zarządców dla każdego majątku 
z osobna. Koszta takiego przymusowego zarządu 
ma ponosić właściciel danogo majątku.

Dotychozas wszystko ładnie wygląda aa papie­
rze Ale gdy przyszło do wykonania tej ustaw y,

mającej dać chwilowe źródło utrzymania bezrolnym 
i małorolnym, sprawa grubo się zmieniła. Oto mi­
nister rolnictwa Janicki wydał w du>u 81 m«ioa 
1919 ?nstrukoyę do tej ustawy, w której to in- 
zhakcyi pouzynił tyle zastrzeżeń, iż z ustawy nic 
właściwie nie zostało. Pomijam inne ograniczenia, 
a przystąpię do najważniejszych.

Wedle tej instrukcji podlegają przymusowemu 
wydzi irżawieniu tylko grunta orne, pozostawione 
odłogiem skutkiem niedbalstwa właściciela lub 
•kutkiem braku środków i inwentarza, jak również 
grunta dzierżawione przez ludzi, którzy tych grun­
tów nie uprawiają na własny raehunek, lecz pod- 
dzierżawiają ,• innym w celach wyzysku.

Natomiast nie podlegają przymusowej dzierża­
wie ^ninta parcelowane, grunta przezaaezpme do 
zasiey/u, lbc_ t ie  obsiane z powodu strajku służby, 
nalej sztuczne pastwiska, grunta meliorowane i 
łąki, których przed wojną ni orano, wreszcie — 
i to najważniejsze —  grunta, chociaż leżące od­
łogiem, które właściciel chce przez lato przy­
gotować pod zasiew oziminy; przestrzeń tych 
gruntów nie powinna przekraczać jednej trzeciej' 
części (1) całej przestrzeni ornej. Jeżeli zatem wła- 
icioiel ma np. 800 morgów gruntu ornego, a z tego 
uprawi sam tylko 200 morgów, zaś 100 morgów 
leży odłogiem, to i tych 100 morgów nie można 
przym i s o w o  wydzierż iwić bezrolnym i małorol­
nym  ̂ jeżeli właśoioiel oświadczy, to on te 100 m. 
chce przez lato obrobić pod oziminę. A gdzież to 
jest taki właiołeiel majątku, eoby tego nie oświad­
czył?

Widzimy więc, że cała ustawa, którą się pia- 
b łowcy przechwalają, zeszła do zera i nie przy­
niesie chłopom żadnego pożytku.

Co więoej I Minister rolnictwa pomianował po­
wiatowych narządców przymusowych tylko dla po­
wiatów byłego Króiestwa kongresowego i tam ta 
robota, choć marna, ale jest już w ruchu. Nato­
miast dla powiatów b. Galioyi takich zarządców 
jeszcze nie pomimowano, a bez tego uprawa na­
przód nie ruszy. Pochodzi to stąd, że Galioya me 
podłoga wprost ministarrtwu rom.etwo w Warsza­
wie, ale delegatowi tegoż ministerstwa w Krako­
wie. Tym delegatem jest piastowiec prof. Zachara 
i on za to opóźnienie jest odpowiedzialnym.

CS, co chcą grunta dzierżawić, mają się zgłaszać 
u wójta, który układa wykaz kandydatów wedle 
wskazówek przymusowego zarządoy gnu tui eg o Bez 
tego gruntów dzierżawić nie można. Wójtowie nie 
wiedza, 00 z tym fantem zrobić, bo nie mają je­
szcze zarządców gminnych, którzyby udzielali 
wahazówek. A niema tyoh zarządców gminnych, 
bo niema jeszcze powiat >wych zarządców, którzy­
by ich zamianowali. A  powiatowymi zarządoów 
niema, bo ich Jezzoze p. delegat Zaohara nie po- 
mLmownł.

I tak w koło Macieju 1 Zanim to się sianie, przyj­
dzie lato i bę&le klapa z dzierżawami. Z wu ki ej 
chmury mały d-szczl A pizecież muszą tu być 
winni ł lad ich za to powinien pociągnąć do od- 
po iriedziałnośoL

Konstanty Laskowski.
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I m !  l i l i i  i  o s i  H u i
Działalność' poselska przejawia się w różnych 

formach, s któiych najważniejsze są; wnioski, in­
terpelacje, osobiste interwencya w urzędach, wre­
szcie przemówienia posłów w komiayach sejmo­
wych oraz w Sejmie. Klub na»zych posłów, jak to 
widoczne z naszych tygodniowych sprawozdań, 
ożywa tych różnych sposobów do obrony iudu 
pracującego. Nie tylko we wnioskach i interpela- 
oyach, aie i w przemówieniach z trybuny sejmo­
wej bardzo często posłowie nasi występują jako 
rzecznicy ludu. Kiedyś w osobnej książce wydamy 
wszystkie przemówienia naszych posłów, a dziś 
ograniczamy się tylko do wyszczególnienia, w ja- 
■ricn sprawach nasi pos!owie na posiedzeniu Sejmu 
przemawiali. A  więc prezes Stapińskl przemawiał 
w dyskusyi; 1. Nad oświadczeniem prezydenta 
ministrów, rozwijając program P. S. L .; 2. W spra­
wie wniosku o upaństwowienie wodociągów roz­
prowadzających guzy ziemne; a. Nad wnioskiem
0 zaciągnięcie pożyezLi zagranicznej przez rząd; 
4. Nad sprawą wschodnich granic Rzeczypospoli­
tej polskiej; 5. Wfeszcia nad sprawozdaniem Ko- 
misyi administracyjnej w sprawie przejęcia przez 
Rząd warszawski admini3tracyi skarbowej w Ga- 
licyi. Poseł Putek przemawiał w dyskusyi: 1. Nad 
Wnioskiem o dostarczenie rolnikom sztucznych na­
wozów; 2. Nad wnioskiem nagłym o wzbronienie 
wywozu środków żywności poza granice Po^kl; 
8. Jako referent w sprawie wnio> kćw o dostar­
czenie żywności dla ludności ziemi chełmskiej
1 podlaskiej, oraz górskich powiatów w  Galicyi; 
4. Nad jprawozdaniem ministra robót publicznych 
o uruchomieniu robót celem dostarczenia zarobków 
Dezrobotnym; 5. W sprawie polepszenia bytu in­
walidów wojskowyoh; 6. W sprawie projektu 
ustawy o uregulowaniu poborów nauczycielakioh. 
Poseł Dąbal 1. referował wnioser swój o zwal­
czaniu chorób Zakaźnych; 2. Przemawiał w spra­
wie odbudowy zniszczonyoh wsi. —  Poseł Madej 
uzasadniał swój nagły wniosek o trafiki dla inwa­
lidów, poseł Sejb przemawiał za szybkiem Wpro­
wadzeniem wolnego handlu zbożem i ziemniakami, 
nareszcie poseł W ójcik przemawiał jako sprawo­
zdawca Komisyi o oJbudowie powiatu krakowskiego.

Nasi posłowie przed wyOorcami.
TARNOBRZEG. Dnia 8 kwietnia składał spra­

wozdanie z działalności poselskiej z Tarnobrzega 
poseł Dąbal. Zgromadziło się przeszła 10.000 wy­
borców i wyborczyń z całego powiatu, pod gołem 
niebem na rj nku ‘u stóp pomnika Bartosza Gło­
wackiego. Poseł Dąbal w przeszło dwugodzinnej 
mowm przedstawił zebranym dziao .inośó swoją w 
Sejmie łącznie z niebem P. S. L. Lewicy, co te- 
braoi przyjęli do wiadomości hucznymi oklaskami. 
Apelował do urzędników 1 inteligencji, by z lu­
dem obchodziła >ię grzecznie, a nie po dawnemu,
rlak za czasów austryachich, pry.osh zegał, by gniew 
tudn nie zwrócił przeciw nim, bo skałki wów- 

i byłyby straszne. Ludność dziękując posłowi 
wystaranie d| o usunięcie snłeniniłdzoBege

starosty dra Łąckiego, prosiła, by jak najprędzej 
wystarał się u władz kompetentnych o natych­
miastowe usunięcie znienawidzonego pisarza sta­
rostwa Piątkowskiego i byłego c. k. dozorcę rzek 
Gołębiowskiego, któremu dał posadę w Ekspozytu­
rze budowlanej jako .inżynierowi* hr Lasocki, 
Którego ludność nienawidzi. Zabierał głos obywa­
tel z Kongresówki i ob. Walenty Jajko z Mokrzy* 
azowa, który napiętnował dz;ałalnośó ks. Okonia 
jako warchoła i sprzedawczyka sprawy chłopskiej.

Następnie ob. Gruszozyóski Jan postawił rezo­
lucję, którą zebrani jednomyślnie uchwalili: 1) Ze­
brani obywatele powiatu tarnobrzeskiego w dniu 
9 kwiotnia b. r w Tarnobrzegu domagają się od 
Wysokiego Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w War­
szawie natychmiastowej reformy rolnej i bez­
względnego wywłaszczenia obszarów dworskich i 
kościelnych baz odszkodowania i rozdzielenia ich 
między bezrolnych i małorolnych, również doma­
gają się od Wysokiego Sejmu utworzenia w każ­
dym powiocie komisyi rolnych reletn przygotowa­
nia i wprowadzania w życie w drodze legalnej 
reformy rolnej. 2) Domagają się zabrani zniesie­
nia wszyslkich koncesyi (jak trafik, szynków i 
t- P-), wydanych prze* były rząd austryack', a 
rozpisania konkursów przez Rząd Polski i nada­
nia t/ohże inwalidom i wdowom po wojskowych. 
8) Zaprowadzenia jak najprędzej reformy wybor­
czej do rad gminnych i powiatowych, zniesienia 
dotychczasowych rad powiatowych. Zebrani jedno­
myślnie uchwalili pełne wotum ufności dla posła 
Dąbal i i postom P. S. L. Lewicy.

J Gruszczyński.

Do Was Siostry z Małopolski!
Oto nastała dla nas kobiet wielka chwila. 

Stałyśmy się obywatelkami, zrównano nas z męż­
czyznami. Mamy swoje przedstawicielki w Sej­
mie, które upominają się o nasze prawa, otrzy­
maliśmy zaś to wszystko od oytego rządu ludo­
wego, któremu składamy hołd za to, że uznał 
w kobiecie człowieka i dał jej należne i równe 
prawo obywatelstwa. Ten rząd .bezbożny* tak 
postąpił. Musimy budować Polskę o l fuo ?amen- 
tu i w niej n«e możemy zcierpieć wyrządzonych 
krzywd. W zywam y też Was Siotry z biało 'ol- 
ski: Stawajmy do szeregu pod sztaniar Polskie­
go Stronnictwa Ludowego. Niechaj nie będzie 
ani jednej kobięty, któr.iby nienależała do Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. Możemy bardzo _ 
dużo zdziałać. Czytajmy też „Przyjaciela Ludu*, 
który jest prawdziwym obronicielein ludu ucie­
miężonego. M y w dawnem Królestwie uważamy 
go za swój organ, gdyż on nie idzie na paska 
endejko-klerykalnym. Piszcie do „Przyjaciela 
Ludu‘ , g tyż uderza nas w nim brak artykułów 
Od kobiet wiejskich. Przecież W y  miałyście wię­
cej wolności, mogłyście się więc wyrobić poli- 
tyzn ie .

W  byłeui Królestwie niewole ciężka nlepo- 
zwoiiła nam na organfasaeye. Utulały o nas tył-
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ko Kółka różańcowe, przekonałyśmy się jednak, 
że są one gniazdami ciemnoty i zacofania, 
gdyż kler używa je do swoicli celów polity­
cznych, co się okazało przy wyborach. Kler też 
zwalcza przy ich pomocy ruch ludowy i kłóci 
męża z żoną, jeżeli ten jost ludowcem. Skoń­
czmy z tą fałszywą religijuością i połóżmy kres 
te nu mąceniu pai-odu przez kler. Bądźmy pra­
wdziwymi katoukami z czynów.

O.as zmyć r.arnół endec^o-kierykalny i stać 
się ludźmi prawdziwie woiuymi. Do dzieła 1 Do 
czyuu! Stawajmy pod sztan iar Polskiego Stron­
nictwa Ludowego ramię przy ramieniu, a świat 
zadziwimy i pokażemy co może zdziałać ko­
bieta polska. Na zakończenie ślemy Wam Sio­
stry serdeczne pozdrowienie od kobiet z da wnego 
Królestwa ze wsi Brzostowy. Cześć!
K. Łabsiz, Anna Górraaka, Paulina Łabuzćwna.

K ą ń f  d r o p ?
Jak ongiś Austrya zlepiona była z różnych na­

rodów, tak obecnie zlepiły się part.ye i partyjki 
różnych konserwatystów, narodowych demokra­
tów, społeczno ludowych, chrześeijańsko-spoleoz- 
nyeh, katolicko-narodowych i l. p., Dy bić w chło­
pa, co się da. Ludzie ci składają się z obszarni­
ków, wysokich nrzędników, księży, bogatych mie­
szczuchów i obałamnconych bogatych chłopów. 
Ludzie ci mieli i mają na myśli tylko swoje in- 
teresa, a miłość Ojczyzny nie przekracza u nich 
granie osobistego interesu. Widoczno to najlepiej 
obecnie, gdy chodzi o załatwienie sprawy rolnej. 
Pod uderzeniami w tym kierunku lewicy zawyły 
wszystkie psinki i pieski broniące dworów: „nie 
dać chłopu ziemi 1“ Wytężane są wszystkie siły 
reakcyi, by reformę rolną uniemożliwić. Panowie 
magnaci źle się bawicie. Chłop nędzarz, wdowy i 
sieroty, kalecy inwalidzi mrą z głodu. Wieś pol­
ska zniszczona i zrabowana, tysiące ludności wiej­
skiej nie ma pracy, a wy opływacie we wszystko, 
grunta wasza leżą odłogiem, lub dzierżawicie je 
żydom i puskarzom, a chłop nie ma na czem kro- 
winy uchować, by nakarmić dzieci kroplą mleka.

Tak być nie może. 75 procent ludności w Pol- ; 
sce stanowią chłopi, poważny zaś odseieir ludno­
ści stanowią robotnicy. Was to panowie nie ob­
chodzi. Byleście ocalili swoje morgi i lasy, a chłop 
i robotnik niech ginie z głodu. Kto zaś z ludu 
chce żyć, kto nie chce umierać z głodu, kto nie 
chee chodzić nago, kto nie chce wam służyć, to 
ten u was jest „bolszewik", dla tego uchwalacie 
stany wyjątkowe, sądy doraźno i t. p. Minio lo 
chłop i robotnik was się nie ulęknie i drogą le­
galną, drogą sprawiedliwości i prawa domagał się 
będzie powetowania swojej odniesionej krzywdy, 
przez waszych przodków i was wyrządzonej. Wy­
ście czerpali bogaetwa z ziemi polskiej i wywozi- 
liście je za graaieę do Monte Karlów, Abacyi i 
t. p., a chłop i robotnik dia kawałka chleba pra­
cować musiał na obezyiaie i potem swoim i łza­
mi skraplać ziemie obce, jak pruską, amerykań­

ską i t. p. Wyście mieli chłopa l robotnika za wo­
łu roboczego, którego przodkowie wa3i batem po­
pędzali, a wyście na każdym kroku maltretowali 
i traktowali niżej bydlęcia roboczego. Tak dclej 
być nie może. Chłop i robotnik zapłac i już drogo 
tę ziemię, bo jak długa i szeroka oblał ją swoją 
krw ią i usłał kośćmi swemi. Dia was panowie jest 
teraz obcą ta ziemia, bo wyście siedzieli po Wie­
dniach, Paryżach, gdy chłop i robotuik jej bronił 
piersią swoją.

Powiada mi jeden panek: „jak można naruszyć 
cudzą własność?" i ja jestem tego zdania, że cu­
dzej własności naruszać nie można, lecz czy pa­
nowie są właścieietami tej ziemi? Skąd ją nabyii? 
Ile to ziemi chłopskiej siłą i prawem szlachackiem 
zrabowali? Iie ziemi penadawali szlachcie królo­
wie? Tak np. król mianował Tarnowskiego panom 
na Dzikowie, a ten sobie przywłaszczył tej ziemi, 
ile się mu podobało, nie pytając nikogo o to. Dzi­
siaj niema króla. Dziś Sejm najwyższą władzą i 
on chłopom, jako swoim rycerzom i obrońcom, 
nada nie obszary, lecz po parę morgów ziami, 
za walkę, za poniewierkę, za krew, za łzy, % tej 
właśnie ziemi, którą poprzywłaszczali sobie pano­
wie, biskupi, księża i Ł p. i wrogom Polski ongiś 
zaprzepaścili i zaprzedali. To przyjść musi, bo te­
go domaga się sprawiedliwość boska i ludzka.

O to wszystko wy Bracia Chłopi upominać się 
musicie I Dla walki o ziemię zorganizo wać się mu­
sicie w wielką i silną armię polityczną pod sztan­
darem P. S. L. Lewicy, które to stronnictwo od 
lat 30-tu zawsze i wszędzie broniło chłopa i ro­
botnika polskiego. Czytajcie też.„Przyjaciela Lu­
du", bo panowie i księża go zwalczają na każdym 
kroku, gdyż on ciężki dla nich, a musi być dla 
chłopa dobry. Prezesa Stapińskiego chcieli oni 
swego czasu oślepić, później namawiali, żeby wy­
jechał Jo Ameryki, przed wojną chcieli go ukrzy­
żować w Tuchowie, obecnie rzuciły się na niego 
wszystkie piśnildia klerykalno-wszechpolskie i że­
by nie bali się ludu, toby go już dawno byli 
zmietli. Kto czuje się chłopem, kobietą wiejską, 
kto pragnie dobra ludu polskiego, niech każden 
idzie pod sztandar P. S. L. Lewicy na czele z pre­
zesem Sta pińskim. J. Gruszczyński,

W3@śsi x powiatów.
W YRZUCANIE PISNIJEDZY. W  Galicy! poro­

biono ekspozytury budowlane dla odbudowy 
kraju. Jaki z nich pożytek to świadczy list jaki 
nam nadsyła p. W. Piętek z limanowskiego.

Otóż w Limanowej utworzono takę ekspozy­
turę wtedy dopiero, kiedy wszystkie spalone 
domy zostały odbudowane. Wówczas dom ko- 
sztow:alby5.000 a dziś 25.000. Gorsze koszta tego 
urzędu, feam inżynier z dyetami pobiera 1300 K 
pomocnicy inżyniera 900 K., panna pisząca na 
maszynie 250 K, znawea-delegat zaś 200 K, do­
zorca desek i cegły 350 K oprócz lokalu na mio- 
się.c. W ydatki te gdyby dano interesowanym, 
to już odbudowa dawnohy wykonaną, była. De­
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sek sprawadiuomo kiKk& wagonów, •  n ^u u T  
wapna 1 coś 3 wago ly  cegły. Koasta r »  p.ac ro­
cznie 1200 K, a stróż jak wopwiŁulano 36C K. Czy 
nie lepiej byłaby ażeby ma/teryał rozdać komu 
się należy i  nie narażać skarbu polskiego pań' 
stwa tak szczupłego na zbyteczne wydatki.

Dziwna i fatalną, jest giepodacika naszych 
władni I gdzie ona nas d :>pi o. «na®

Z IdMANOWSKIDt-O. Pawian nasz jako gó­
rzysty, nie należy do urodzajnych, a w  <Lud&tku 
z powodu sło ty zooże leząściowo zrosła, częścio­
wo uległ zniszicmniu. To tei brak ływuiwłci do­
tkliw ie daje się we m aki ludności uboższej. 
Pomoc i to szybka, jest dla powlutu konieczna. 
Niesumfienne jednostki drą niemiłosiernie skó­
rę za dostarczone produkta, ani dbaję" na Mo­
dniejszych.

Inwalidzi w  powdede s  powodu zamknięcia 
pensyi, pozostają w nędzy i im pomoc w  żywno­
ści należy koniecznie dootarosyć.

Jton ij Czaja.

S p s i l a B O i i t t i i a i i .
Obecne położenie, w jaHem się Polaka znajduje 

podobne jest do stanu, w jakim się znajdowała 
za panowania króla Jana Kazimierza. Nieszczęśliwy 
ten król musiał równo jzjśni# walczyć ze Szwe­
dami, z Kozakami, z Węgrami i i  Moskwą. Dziś 
zamiast Szwedów mamy Niemców, zamiast Wę­
grów (Rakoczego) mamy Czechów w miejsce o ar­
ak,ej Moskwy, występują bolszewicy, tylko wróg 
ruski został pozornie tsr. asm. Przypatrzmy mn 
się bliżej?

Na Ukrainie wybuoLł wówosas bunt, rewoluoya, 
wojna kozaków i chłopów (csuni) przeciwko ssla- 
chetczyźnie, przeciwko jesuitooa 1 przeciwko ma­
gna t o m-krói e wiv> to m.

Bud. ten cnłopski roifcZftrtiyr się szeroko po 
ziemiach Rzeczypospolitej, bardzo żywy udział 
wzięli w nim i nasi polscy, podgórscy chłopi 
z całego Podkarpacia, Podhala i Małopolski, Bunt 
ten ostatni uderzył aż o Kraków, kiedy pospolite 
'uszenie szlachty wyruszy to znrojnie przeciwko 
Kozakom na Ruś. G» raizony królewskie z reszt­
kami wojsk magnackich, a głównie wo,ski biskupa 
krakowskiego stłumiły ten nich zbrojny, chłop­
skiego zaś wodza, Kostkę Napierali ego, pojmały 
do niewoli i zgotowały mn męczęńską śmierć, 
wbijając go na pal w Krakowie na Podgórzu (gdzie 
do dziś jest miejsce, zwane „na zbóju"). Takto 
marnie zgiń 1 pclski wódz chłopski, dziwnego po­
chodzenia, bo nieprawego łoża syn królewski, syn 
króla polskiego Władysława IV i Kostrzanki.

Inaczej pojzło potężnemu wodzowi kozackiemu 
i a Rusi, Utuniełnickiemu. Taksamo, jak w Ma >  
polce Napierski, wałozył Chmielnicki o swoje wia­
n o  i kozackie krzywdy. Nie była to wcale jednak 
ruska wojna narodowa, jakby to gwałtem chcieli 
Widzieć dzisiejsi galicyjscy Kostni, bo żudnyoh 
Bkndńdtw wtedy jeacezo nie bpi*. Była te wałka 
h n C n u . kłem są s dedsłkiem amur wihrfiwyrti

Obóz ruski dzielił się wówczas, tak jak i teras 
tlę dzieli, na „inteligencję" kozacką (dziś ukraiń­
ską) i na tłum chłopski, nazywany wówczas czer­
nią. Kozacy, stanowiący stan inteligencki i woj­
skowy, mieli oczywiście olbrzymią przewagę; po­
siadali swoje własne stanowe inteusy, z nimi tet 
liczył się przedewszystkiem Chmielnicki. W chwi­
lach ciężkicn pamiętali oni przedewszystkiem o so­
bie, o swoich prawach, a nie o potrzebach całej 
Rusi, całkiem tak jak dzisiejsi inteligenci ukraiń­
scy, prowadzący dzisiejszą wojnę pod wpływem 
niemieckim, ilia wiasiyoh przedewszystkiem celów 
i zysków. Lud (czyli czerń) nie wykazywać teś 
za czaBÓw Chmielnickiego żadnej większej spoisto­
ści z Kozakami, widząc, żo ci tylko siebie pil­
nują —  całkiem, jak dzisiejszy chłop ruski w Oś­
licy i- nie chcący się bió i zmuszany tylko do bra- 

j nia udziału w wojnie najstraszniejszym przymu 
sem, karabinem maszynowym i przei żandarma 
polowego. —  W  buncie Chmielnickiego były też 
chwile, kiedy kozacy myśleli zostawió masy chłop­
skie ich własnemu losowi a rami zamierzali cofać 
się na Zaporożo (n. p. po zwycięstwie korauń- 
skiem); z drugiej zaś łtrony była znów chwila, 
kiedy czerń myślała wydać starszyznę kozaoką 
wojsku polskiemu, aby za tę cenę zyskać wa­
runki pokoju I obalenie (n. p. przed Piławcami). 
Nic tedy dziwnego, że ówczesny rzrd Polski szla­
checkiej popierał stanowe żądania Kozaków i sta­
rał się oderw J Kozaczyznę od czerni i w tym 
celu wysyłał do pertraktacji z Kozakami swoich 
komisarzy.

Jak ongiś tak i obecuio ruch ukraiński nie 
utrzymał się jako taki. W dużej mierze noszący 
oharakter germanofilskl, z nierzający początku wę­
do "tworzenia małej galicyjskiej monarchii z Habs­
burgiem na czele, a popierany przez Prusaków 
stał sip dla nas z tych wszystkich względów nie­
nawistnym, jak ongiś ruch Chmielnickiego przez 
łączenie się c Tatarami, poddawanie się carowi 
tureckiemu czy rosyjskiemu. Jak ongiś ruchowi 
temu —  tej wojnie —  towarzysze srogie mordy 
i czyny obce międzynaroio?. c mu prawu. Nadte 
dlatego, że idea narodowościowa i niepodległo­
ściowa nic były dość silne, przeto ten ruch byi 
raczej w tym kierunku sztucznym niż naturalnym 
i bardzo łatwo zmieniający się w to, czem był 
również za czasów Chmielnickiego, v ruch wię­
cej spobczny. Ruch rzekomo, ukraiński zamieni! 
się w ruch bolszewicki i bolszewicy opanowali 
serce Rosi, K ijów; pozbawieni kraju l stolicy wy­
gnańcy ukraińscy tułają się teraz ze Stanisławowa 
do Wuanicy do Płaskirowa i Tarnopola...

Jak za czasów Chmielnickiego tak i teraz po­
wstanie kozackie musi też upaść, a częściowo jut 
upadło na mieszanym polsko-ruskim gruncie, w wo­
jewództwach : brzesko litewskiem, wolyńskiem, na 
Rusi Czerwonej i Podolu, Ongiś wchłonęło ono 
jednak % siebie z całego tego terenu wszystkie 
uświadomione ruskie żywioły i po up idku upro­
wadziło je za aobą na teren czysto kozacki, na 
Zadnieprze. 'Wskutek tej emigracji owe ziemio 
mieszano poddały się łatwej pobm ■atyi. Z  dru- 
mnś zaś strony to ze wszystkich ziem mieszaryok
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na/roma-łzone w południowej Ukrainie i na Za- 
porożu żywioły, o najsprzeczniejszych interesach 
i pochodzące od różnych kultur, rozsadziły koza­
czyzn?, pociągano ją mocą swoich przeciwległych 
dążeń w różno strony. Po okresie- Chmielnickiego 
naslopi; okres t. zw. „ruiny kozackiej", w któ­
rym wszystkie państwa ościenne “prowadziły na 
Ukrainie swoją destrukcyjną robotę agitacyjno- 
dyplom ttyczaą, która ostatecznie zgotowała Śmierć 
polityczną kozaczyzny.

Dziś stoimy również biizko podobnego rozwią­
zania sprawy wschodniej Galicyi: Naród polski 
jednozgodnie wypowiedział się za utrzymaniem 
pod swem zwierzchnictwiem obszaru aż po Ka- 
m eniec Podolski, powodując się hasłem: swego 
nie damy, cudzego nie chcemy!

Z czem ta u jednak przyjdziemy ? Ludowy Sejm 
polski winien chłopu ruskiemu przyznać słuszne 
i  sprawiedliwe prawa i nie zapomnąó o tem, że 
chłop ruski niechętnie się garnął do ukraińskiego 
wojska, a miejscami trwał w uporze przeciw 
nkraińsko-pruskiej agitacyi. Wśród Rusinów są też 
bezrolni i państwo polskie winna toż im zabez­
pieczyć byt. Gdzie jednak jak gdzie, to tu, na 
pograniczu sprawę parce,5icyi wielkicn obszarów 
będzie należało bardzo skrupulatnie przeprowa­
dzić. Będzie musiał zniknąć przedmiot sporu pol­
sko-ruskiego, obszar dworski, wras z obszarni­
kiem „Podolskicm“ , który naszej sprawie narodo­
wej tyle szkód przyniósł przez systematyczne ru­
szczenie polskiego chłopa, już to wprost, już to 
pośrednio przez budowanie im —  cerkwi! Z ich 
usunięciem nastąpi chłopska zgoda poisko ruska, 
z zyskiem dla polskiej idei państwowej.

Dr Karol Kwieciński.

RĘKOJMIA CZYLI EWIKCYA.
&  n.

Ustawa przewiduje pewne przypadki domniema­
nia, w których oświadcza, że choroba u zwie­
rzęcia nowstaia jeszcze przed odebraniem je j przez 
nabywcę. Ma to miejsce, jeśli wciągu dwóeh tygo­
dni po od laniu wy,dą na jaw następujące choroby 
i wady: 1, u koai, osłów, i mułów: nosacizna, 
dychawica, cholera, wewnętrzne zapalenie oczu, 
łub łykawość — 2, u bydła roga tego : gruźlica — 
3, u owiec: parch lub ogólna zwierzęcymi paso­
żytami y/y wołana puchlina wodna —  4, u i  wiń: 
wągry lub włośnica.

Atoli z domniemania tego, że choroba ta istnia­
ła jeszcze przed odebraniem zwierzęcia, może na­
bywca tytko wówczas zrobić użytek, jeśli o do­
strzeżonej wadzie natychmiast zawiadomi od­
dawcę, lub w jego nieobecności naczelnika gminy, 
albo postara sią o zbadanie zwierzęcia przez znawcę, 
albo wreszcie zażąda sądowego przeprowadzenia 
dowodu celem stwierdzenia tej wady. Ustawa rie 
przewiduje w jaki sposób należy o wadzie zawia­
domić oddawcę. Można więc to uczynić albo przez 
osobiste widzenie się z oddawcą, albo przez na­
pisanie do niego listu o tej chorobie (dla beznie- 
czeństwa nadać liat za recepiacm) albo też pr;~oz 
pełnomocnika np. wysiać syna, lub kogo irnttgó.

Można wnieść podanie do Sądu powiatowego opi­
sując, że bydle lrupioue na jarmarku dnia tego 
a tego zachorowało, lub ma jedną z v»yżej wyli­
czonych wad i żądać, by Sąd tę wadę ustalił. 
A ta rże można dać zbadać bydię przez z; laweę. 
Gdyby oddawcy bydlęcia nie było w domu, to 
należy zaw.adomić o wadzie naczelnika tej gminy, 
w której oddawca mieszka.

Te postanowienia ustawy są bardzo ważne i trze­
ba je sobie dobrze zapamiętać, bo jośii odbiorca 
(kupiciel) do nich się nie zastosuje, wówczas na 
odbiorcy cięży dowód, że zwierzę miało wadę już 
przed odstaniem. Znaczy to, żo nabywca traci do­
brodziejstwa „z domn:'emania istnienia wady przed 
kupnem" —  i chcąc umowę rozwiązać musi udo­
wodnić, świadkami, znawcą itp., te wada ta istniała 
już przed kupnem. Gdy przeciwnie oddawca mu­
siałby udowadniać, że wada powstała już po tu­
pnie- Każdy widzi, żo jest to ogromna różnioa. 
A  może zajść przypadek, że w totu procesu znawea 
nie będzie mógł wydać stanowczego orzeczenia 
co do czasu, kiedy wada powstała —  wówczas 
nabywca może spór przegrać dlatego głównie, że 
nie zachował ostrożności wynikających ,z  domnie­
mania" choroby przewidzianej przez ustawę.

W edle ustawy służy zawsze oddawcy (,,pozby­
wającemu") prawo bronienia się w  procesie 
zarzutem, że wada —  choroba powstały dopiera 
po oddaniu ziwieerz jcia. Np. ktoś kupił konia, u 
którego w 8 dmach po wzięciu go przez kupi­
ciela w  posiadanie okazała się nosacizna, dy­
chawica, cholera itp. Otóż ponlswai ta choroba 
wyszła na jatw w  okresie 14 dni od odebrania 
konia przez nabywcę, przeto jest domniemane, 
że ta choroba była już przed kupnem. Leo* 
mimo to sprzedawca ma prawo bronić się i u- 
dowudodać, ze choroba ta powstała dopiero po 
oddaniu go nabytvcy. I  jedli ma się taki dowód 
uda, fco nabywca proces przegrać musi.

Ustanawiając 14 dniowy termin „dom  dema- 
nia" saże ustawa liczyć początek tego terminu 
nie od chwili kupna lecz od chwili w> dania 
zwierzęcia uabyweytj. od chwili, w  której na­
bywca rzesz tę w  swe posiadanie Istotnie wadąL 
Zdarzyć się m w ,  że ktoś kupuje zwierz*), pła­
ci cm? kupna, lecz w  posiadanie swe Merze do­
piero później, innego dnia —  czyli że chwila nor 
warcia kupna nie zaw sze schodzi się z chwilą 
wzięcia w  posiadanie.

W eaie ustawy odpowiada pozbywający za- 
waza za długi i ciężary rzecz poszbytą obciąża­
j ą * .  Natomiast kto nabywa świadomie (wiedząo 
o tem) rzecz cudzą nie należącą do pozbywają­
cego, tak samo kto zrzeka się prawa kxr wsta­
nia z rękojmi, ten nie może już rościć sobie żar 
dnej pretensyi do pozbywającego. Np, gdy ku­
piciel nabywając konia, bydło zwate, świnię 
lub inne rzecz, taM e grunt, oświadcza, iż zrzeka 
się ewlkcyi z powodu wad już istniejących lub' 
w  przyszłości okazać się mogących, naten&aas 
kupiciel nie może korzystać s rękojmi.

W  każdym razie jn t fd  zawarciem interesu 
t u » i i  dokładnie r e w  oglądnąć, czy ni* ma H- 
kttj wtdocsnef wmdy, ta r np. * r u *  Jm* tomu



Nr. 17. .•RZyjAUtEL LOblJ1 9

lowany na sprzedawcę, esy na tym gruncie uie | 
}«st latcLbulowan# (jsabezpaecaan^.) jaka wierzy- 1 
tełność (pieniądze) lub Inne ciężaiy. Ostrożność 
nigdy nie zaszkodzi — owsreem jest nakazaną, 
bo rresztą nasze przysłowie to przewiduje ,,sU-ze 
fconego Pan Bóg strzeże'*.

(Ciąg dalszy nastąpi). Dr. Szymon Przybyło.

Z powiatów i gmin.
JACHÓWKA w Myślenickiem. Istnieje tu u nas 

Kółko rolnicze już od 35 lat. Przechodziło już 
różne koleje, było już ras rozwiązane na począt­
kach, polem długo się ni* obracało. Ale od czasu 
gdy się zawiązało w 1888 r. ponownie, po żaku 
pieniu od żyda budynków i całej realności, jaką 
posiaJał, zaczęło się Kółko Inaczej obracać. Po­
mimo dobrych chęci nielrtórych członków nie dało 
się go jeszcze podnieść dotychczas do stanu do­
skonałości. Doprawiła wojna, podczas której cały 
zarząd stanowili dwaj członkowie. Po drugie nie ■ 
chęć ludności tutejszej.

Obecnie przeprowadzono szkonłruin od roku 
1013 aż do 13 marca br. Wykazał się bilaus do- i 
ayć pokaźny, pomimo kulejącej gospodarki. Lecz 
róż z tego —  kiedy zamiast uciechy z tego, że 
taki obrót Kółko bierze, to już teraz przeciwnicy 
Kółka kopią dołki pod nowym Zarządem

Tutejszej ludności, trudno sklepikarzowi dogo­
dzić, Lombardzie] podczas wofny i obecnie przy 
braku artykułów najpotrzebniejszych. Teraz mamy 
sklepikarz,a uczciwego, rzetelnego, do tego miode- 
go, który się przecież zaczyna podobać, tylko 
przeciwnikom nie bardzo. Zapytuję Was, przeciw­
nicy, Szanowni Obywatele i Obywatelki; o eo 
wam chodzi i czego chcecie od lego Kółka Roi. 
i jego sklepikarza ? Czy chcecie aby towary przy 
wożone, płaeone drogo, a dawano wam za dar­
mo lub za pół tego, co kosztują? Czy też aby 
wam borgowano na 20 lat? Czy ten skldpikaW 
Was kobietki i dziewuchy ma za każdem razem 
cukierkiem częstować, a was chłopów papierosem 
lub cygarem? Z czego pokryć potem takie wy­
datki? Dziwne macie pretensye do Kółka. Apelu­
ję do was, porzućcie wasze złości, niechęci i drwi­
ny, a zacznijc-e się r&lpiać koło tego Kółka, ra­
dzić, pomagać i udziały dawać, aby były pienią­
dze na zakupno towarów, jakich żądać będssec.e. 
Przekonacie się sami później, że to pójdzie na 
wasz pożytek, a wasze niechęci i wygadywania 
iginą. j .  F.

OLCHOWA p. Wiśnicz. Nadużycie * tytoniem 
Wyczynia tu leśny Rojek. Objął Macudaińskie- 
§o <a»ygnatę na tytoń w spadku i  teraz tern cy­
gani ie  iydkamL

Niech się ma aa baczności i te słowa popra­
wią go. Ag.* ta S tU & jts  a.

ALEK 8AN£XI0 W irE  p. Kraków. Rozpacz 
tonie bierne z tego, co widzę w Ałeksandiowi- 
**eh_ Z  trafiką dziwne praktyki. Starostwo u- 
S »e . ie. nam słoniny, podzieliłem ku ogólnemu 
■Adtf^ntaw u mtamkańrónr jak wypaoio na to­

go, aż tu w  dniu 14 kwietnia przyszło 3 żandar 
mów t wymówkami dalejże na mnie, żem tego 
nie dał do Kółka. A  to było dlatego, że to s;ę 
pewnej pani mepoJvbato. Każdy chciałby rzą­
dzić choć niema do tego prawa.

Piotr Zaremba.
EOMBORNIA pow. Krosino. Za czasów ou- 

sŁry&ckich budowali (drogi, gdzie ich trzeba by­
ło dla celów wojskowych, rządowych a tu i ów­
dzie dla panków, z, potrzebami jednak ludu się 
nie Uczono —  traktowano wszystkich razem po 
macoszemu. Koonburniu leży trochę z boku, 
więc się porządnych dróg nie mogła doczekać i 
z powodu górzystego terenu z tern się nie kwa­
piono. Drak dobrej drogi stoi na przeeek jd iie 
dobremu rozwojowi gospodarczemu. Dlatego 
odnosimy się do naszych posłów, by się za Na­
mi przyczynili, byśmy przecież mogli miąć dro­
gi lepsze i  z szerszym światem lepiej się komu­
nikować mogli i pr^est to swój byt jakoś popra­
wić zdołali.

Szanownej Redacyi pozdrowienie I. fiC.

EM .SERNIKI LUBELSKIE (Kongresówka). 
Czytając listy, pisane przez was, soanowm bra­
cia ludowcy w  „Przyjacielu", posterowałem 

j napisać słów parę o naszej okolicy, a sscse^ól- 
nla o tem, jak się u nas odibywaiy wybory do 
Sejmu.

Wiece, manifestacye, agitacje i  tak nacd- 
wrót znowu agłtacye, maulfestacye i wiece by- 

i ły  na porządku dziennym. Przez ca’ e tygodnie 
lud rozpraj^daił o tom, która pertya lepeaa, na 

i którą przyjdzie oddać swój decydujący nuine- 
j rek, a siódmy dzionek był poświęcony na poli- 
! tykę, ą nie na chwałę W szechmngąecgo. Po E- 

wangetii pasterz brał się do wykładania poli­
tyki. Vv ykłady co do wyborów ssły arcy-doeko- 
oate, bo jak się zaczęły ud tych dobrych Pola- 
ków-katolików z listy endeckiej, to się skoń­
czyły przeklinaniem eocyalistów. Ludowcy z 
grupy Wyzwolenia dostawali też jpraytem swój 
przydział. To się powtarzalo kaiJBgo siódme­
go dnia. Czy szanowni duszpasterze zapomnie­
li, że jak Pan Bóg świat stworzył, to siódmy 
dzień kaiaal święcićj a nie mącić ludu polityką 
z ambony, aby tem zrobić posłem wielmożnego 
endeka? Każdy wyklud polityki w  koścMe koń­
czył się na wyklinaniu czyli zaklinaniu ludow­
ców; nas. bracia chłopi, ksiądz nazywał maso­
nami, cdstąpcami wiary i  t  p. Za tu gorącymi 
Polakami katolikami są wielmożni i ich słu­
gusy, choć na tym gorącym katoliku trudro zo­
baczyć różaniec, ba, nawet w kościele gu tru­
dno znaieść, a jak który się z  tych „gorących" 
pot itygujo, to czasami pobyt jego nie trwa wię­
cej jak £drowaś.

Przed samem głosowaniem, lub nawet on ego 
ostatniego dnia, świtkium można było widzieć 
popiera cza fortuna i tytułów wielmożnego, jak 
pszenne "iasto nce-cieraii po ścianach prcy(lro- 
tnych lamów, przylepiając ha. nich sążnisty 
papier. Na pwpieswe tym był wizerunek Boga- 
Zudbłcy, a psajr niej w  iaial wyrysowany dya-
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beł. Ten ostatni iwzed«tałwtał ludowca lub so- 
cyalistę i  wiele innych podobnych, mających u. 
spodu ogromniej wieOkości 2 lub 4- Lecz duch 
czasu zrobiił swoje. Bóg klątwy sług swych za­
mienił w błogosławieństwo, gdyż w  naszej gmi­
nie, ba, nawet w calem Lubelskiem wybory 
przeszły pomyślnie i nawet bracisekl z kółka 
katolickiego głosowali na jedynkę (listę z gru­
py Wyzwolenia). Za to teraz nam w  Lubelskiem 
Paderewski z ministrami zarządził stan. w yją­
tkowy. Żal duszę ściska, serce boleść czuje, gdy 
się widzi, ozem niektórzy kapłani poją swe o- 
wiecki J. O. x nad Wieprza.

LUB ijEŃ, p. Myślenice. I u nas kiedyś ambona 
z księżmi się oberwie, tak krzyczą, a krzyczą! 
Ludzie też śmieją się z nich co niemiara. W ójt 
Klimas też nic w art O biedakach nie pamięta 
i  zbywa ich, a żydzikom pozwala na paskar- 
stwo i lichwę. Chłopi! na paskarzy róbcie skar­
gi do Sądu, a będzie porządek M. S. Z. R.

ŁUKOW ICA, p. Limanowa. W  gminie tak u- 
rzędują, że się w gazecie na to skarżyć musi­
my. Bogaci na wojnie doiobili się majątków, 
ale o biednych nikt się nie zatroszczy. Ludzie 
chodzą obdarci, bez centa, głodni, bo jeść nie­
ma co i niema za co kupić. Wiosna idzie, a  zni­
kąd pomocy, pociechy. J. Y.

ŚW ięC AN Y, pow. Jasło. Wioska nasza, li­
cząca 2'/a tysiąca mieszkańców, słynęła swojego 
czasu z postępu. Urządzano przedstawienia na 
tle patryotyczno-oświatowem, posiadała dobrze 
zorganizowaną straż pożarną, czytelnię ludową, 
kasę Raiffeisena, Kółko rolnicze obecnie śpi, 
zamarła dla świata, cbotiaż ni® brak tu ludzi, 
którzy zdobywszy pewne wykształcenie, chcą 
służyć pracą i radą dobrej wspólnej sprawie, 
nie mając jednak poparcia ani zachęty tak ze 
strony Rady gminnej, ja »  kierujących czynni­
ków, dbających jedynie o własną kieszeń a nie
0 dobro gminy, wskutek czego oni zniechęca',ą 
się. Czytelnia ludowa nie istnieje wcale, było 
kilkadziesiąt dziełek, ofiarowanych przez krak. 
Tow. Ośw. lud., ale gdzieś zachowane w miej­
scu, przystępnem chyba dla myszy. Straż po­
żarna rozbiła się wskutek powołania członków 
do czynnej służby wojskowej, ale obecn i, gdy 
st -azary, pow róciws1-./ z wojny do domu, oka-

< chęć zorganizowania na nowo Strasy po­
żarnej, a nawet prosili w  niedzielę 6 kwietnia 
Radę gminną o pomoc materyalną w celu nar 
prawienia wozu pod sikawkę 1 zakupmo węża, 
p. naczelnik gminy oświadczył uroczyście, że 
gmina nie ma na to funduszów Zapytuję się, 
czyja będzie w tem wina. gdy pożar wybuch­
nie ? Strażak.

KOLBUSZOWA. Staraniem Ciepielowskiego
1 Zięby odbył się tu wiec z uczestnictwem po­
sła Dąbaia, który ostro skrytykował politykę 
piastowców w sprawie ajgramej, a która spo­
czywa w rękach Witosa, jako przewodniczące­
go Komisyi rolnej. Piastowcy przed wyborami 
głosili chłopu: ziemię chłopom! — po wyborach 
hamują sprawę i są winowajcami, że za trzy 
miesiące blisko obrad sprawa rokia •nie docze­
kała się nie tylko rozwiązania, ale wprost roo-

myślnte Witos ją hamuj® f zwleka a nią, dopó­
ki się to tylko da. W  dyskusyl podnoszono kry­
tycznie prasę Rady przybocznej, która ■ w yją t­
kiem Fryca z Kolbuszowej Górnej broofi tylk* 
interesu obszarników i  staj® się niepotrzebną 
Podnoszono przytem rótfcn® krzywdy sip. ąpn&wą 
sprzedaży drzewa w dobrach kr. Ty saskie *  lezą 
i postępowania leśniczego Skrzypka. Wkoń#* 
przemówił pięknli.® Ciepielow-nkl, a na zapyta­
nie zgromadzenia, do jakiego stronnictwa ch®$ 
należeć, Jednogłośnie oświadczono ^  
cą Stronnictwa Ludowego i postanowiono u* 
silnia popierać gazetę prawdziwi* chłopską 
„Przyjaciela Ludu". Wreszcie uchwalono uzna* 
nie i cześć wszystrim  posłom. P. S. L. lewico­
wym, gdyż wiernie idą z ludem i pracują dl* 
ludu Józef Reąnta

B^DKOWIOE, parafia Biłdokośoieizka (Kró­
lestwo). Ks. w ikary Gętoka, ni® wielka „gębka*. 
za to w ielki zuch, bo odmawia spowiedzi lu­
dziom 1 myślk że czegoś mądrego dokonuje. A  
to głupota pierwszorzędna, bo sięntt® musimy 
u niego spowiadać i nie każdy da^slę po ziemi 
przewracać, gdy ksiądz w  złości. Jak jedna po­
tulna baba, oo się dała poniewierać po StenaL 
Ej kslężulku, tylko sobie tyle me poowalajd* 
zanadto, a to słudze bożemu nie do twarzy.

Paweł ChoohóL 
GLINY MAŁE, pow. Mielec. Wójtowi sprzy­

krzyło się już urzędowanie, bo jest wójtem 18 
lat i  teraz ze żydami robi linteresa. Niech ręką 
Boska broni, co z nim wycierpimy. Boga się nią 
boi i jego kary, sumienia ni® ma nad nami, •  
władze trzymają tan lego w urzędowaniu 1 n ie­
ma z nim rady. Kiedyż nareszcie zwalą zapa­
skudzonych austryackim brudem wójtów, k ie ­
dyż ustaną nadużycia i kiedy wójta będziemy 
mieć jako opiekuna i dobrego przewodnika I 
Posłowie ludowi powinni się starać o rychłą 
przeprowadzenie ustawy wyborczej do R a i 
gminnych na podstawie 5-przymiotnikowefą 
prawa, jak się tó stało przy wyborach do Sej­
mu. Chłop, czy bab?, niech głosują i niech się 
potem interesują gospodarką 1 interesami gmS* 
ny- J. H.

BŁAŻOWA POW. RZESZÓW. Z fydkamS 
trzyma wójt, a nie *  biednym ludem, dba, żeby 
nawet na ryżu m ieli Interes, jak to było w r. 
1918. Bogacz* Sprzedają paskarzom nommfi 
zboże po cztery stówki za korzec, a biedni nie- 
mają za co kupić 1 Chleba na oczy nie widz*. 
Zasdłkl zatrzymano, a jak my pobierały, to 
nam po 90 koron zabierali, nie pytali, czy cboe- 
czy nie 1 czy mamy i  czego żyć. Kilka koWS*4 
ma mężów w  Ameryce, ani wieści od nich, ani 
pieniędzy a eaSiłkl amerykańskie powinny po. 
btierać. Niema sdą komu tem zająć. Projektują 
kolej z Przemyśla do Brzozowa i Krosna. Zda­
łaby się ona też z Sanoka przez Brzozów— Bła­
żowa do Rzeszowa- 8 n »>  fcbblsŁ *

ZARZECZE, p. BHsM. Około trzysta moagów 
Jesttunleobsdanego poła, ludność cierpł na brak 
ziemi, *  obsoarnfit 5 tał tego ni* obsie wa, ą  żą­
da cen dzierżawnych niesłychani* wywofctafe, a 
gdy tych ni® dttosato, to posaci mmotofe* »
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ugory. Rola piaszczysta, perzu. siła się rodzi, 
więc w yrajem  na rok nie opłaci się, a uprawa 
dz.onn.ie kosztuje 100 koron. Obszarnik Iioim okl 
ck.ce coś sprzedać, to za piacliy ai&uprawn-e żą- 
da po 2000 koron mórg! Z 'lasu, dość dużego, 
chłop drzewa nie dostanie, ani na opał, ani na 
budowę. Jak tu robić, co tu robić? Tylko żydki 
kupuję, hurtownie i pa skąpstwo prowadzę. Pa­
stwisko gminne połknął obszar dworski przed 
84 laty. Sprawę pokpił wójt ślusarczyk wtedy, 
a teraz jego prawnuk Jaki sam dobrodziej, jak 
jego poprzednik. Z mieszkańcami wodzi się po 
sądach i po staJfejaach. Ale teraz powychodzi­
ły  sprawki z czasów „austryackidgo urzędowa­
ni a“ i z wójtostwem pożegnać się będzie mu­
siał.

Taki to nasz los w Zarzeczu p. Nisko. F- M.
ŹRęCISl, p. Erosno. (lalą nadzieję przeszłości 

w idzieliśmy w  Sejmie. No, ale jak się pierwszo 
posiedzenia Sejmu rozpoczęły od kropidła i ka 
dzidla sak, tak się tym. panom zdaje, że jak po­
trafili za kadzidłem ściągnąć posłów z pod 
„Piasta" ćk> siebie, to już cały naród w  leli kie­
szeniach saedzti. Panowie, pomyliliście się, bo 
my widzimy, co wy robicie. Kujecie wy kajda­
ny na ci.łepa i robota tka, a mieeb w tej Kuźni, 
to piastowcy. — Obywatele posłowie! Kiedy 
zajmiecie się wy szczerze sprawą agrarną? 
Kiedy wglądniecie w  sprawy kościelne, kiedy 
nas ci jegomoście przestaną golić? Chłopa skó­
ra bardzo piecze, bo jegomoście przy goleniu 
mydła nie używają, a o nauczycielach ludo­
wych zapominacie. Zacznijcie naprawdę do­
brze robić i nie tumańcie chłopa. My chłopi 
wygód nie żądamy, ale nędzy cierpieć po to, że­
by się drugiemu dobrze powodziło — to nie 
chcemy. W  wolnej Polsce: „Niech prawda i
sprawiedliwość okaże oblicze rolnikowi j robo­
tnikowi". Pamiętajcie, że chłop i robotnik do­
chodzi i dojdzie do prawdy, ale biada tym, któ­
rzy w  pochodzie przeszkadzają. A. A.

OLBŚNO p. Dąbrowa. Przed wyborami obie­
cywano chłopu złote góry, a teraz ucichło. Nie 
od rzeczy byłoby wziąść się rychło do wyborów 
Rad gminnych, aby niegodziwych wójtów, 
gdzie tego zajdzie potrzeba wymienić na odpo­
wiednich. Drugie nadużycie, to te ceny paskar­
skie. Niech rząd nie czeka aż samorzutnie lud 
tę sprawę uporządkuje, bo wtedy biada nie­
jednemu. Paweł Eowal.

ZASUSZANY, p. Gorlice. Jesteśmy bez po­
słów, bo ani Potoczek, ani Bączkowski nie silą 
się na pracę dla nas. Jeden nie urnie, drugi nie 
chce. Tyle pracy wogóle „piastowców", że się 
chwalą w  gazecie, ale z tego końby się śmiał 
pode łbem. Mamy dowód w reformie agrarnej. 
W itos przewodniczącym komisji, a nic nie ro­
bi. Druga rzecz, to rychłe wybory gminne, wszę­
dzie 1 sposobem sejmowym. Pozdrowienie na- 
® ym  posłom i działaczom, grupującym się ko­
ło Przyjaciela". Antoni Fizyk.

R Z fa iy i a KOWSSE, pow. BTleifco. De braci z 
R“ a3t eneirlbjm  i ja  parę słów napisać, gdyż 
■ftóce sante holi, jak oni niewłaściwe mają na

j rzecz zapatrywanie. Uderz,agą na nas chłopów,
: że w razie rozebrania dworów, trzeba będzie 
j miasta skasować, i lękają się głodu. Bardzo to 
i nm ne zapalrywame. Jestem przekonany, że 

miiastu najwięcej produktów/ dostarcza rolnik, 
dwór zaś dostarcza miastu, lecz tylko tym, któ- 
rzy pomagają mu do wywieaionia tego zboża, 
aa granicę w celach paskarskich, pomimo tego, 
że do zbioru tylko clilop się przyczynia, który 
przy krwawym znoju i za marne wynagrodze­
nie roki od świtu do nocy, byU tylko najw ięcej 
chleba z pól zebrać. I jeszcze chłop bardziej bę­
dzie się starał, gdy na swoim gruncie pracować 
będzie. Winą także jest, że u nas p*Reważn<o 
żydzi mają handel w swych rękach, a ci wyku­
pu ją  zboże i poskarżą. W ięc któż winie/i temu.' 
Spekulanci wygładzają miasta, a nie chłopi. A 
gdyby zaś te grunta, które do dztó dniu tozhi 
odłogiem i dalej będą nie o usiane, rozporę* l o - 
wano pomiędzy chłopów i darto im możność u o 
obrobienia, to wtenczas przekonaliby ,«rię wszy­
scy, żeby ani wieś, ani miasto głodu nB? clei- 
piały. Baj Boże, ażeby reforma agrarna jek naj­
prędzej przyszła i zaprowads-Ba spokój i je­
dność w narodzie.

Adamczyk Ad', t, chłop od pługa.
LF-BSAAIB W  DOBOWEJ, p. PiW?a. Dn. 3 

b. m. odłiyło się pod przewodnictwcm ob. Ko­
walskiego z-ebranio gospodarcao-połitycone. 1 o 
wygłoszonym przez ob. Czecha referacie nu te­
mat Kółek i kooperacyi roinicco-handlowycli 
wywiązała, się dysk osy a, w której głos zahie-‘ 
ra)i naucz. Szybkd, Kowalski i -inoi, wypowpz- 
dając się za poineSnojśęśą. zreorgculsor/a r.io 
Kółek rolniczych i tworzenia nowych spółek..

Drugi referat, polityczny, wywołał niesłycha­
ne wrażenie i potępianie tych czynników, które 
dziś pracują nad tein, by cliłopa politycznie i 
ekonomicznie uzależnić. Piętnow ano w dyskusją 
piastowców za. ich szkodliwe dla ludu stanowi­
sko w sprawie rolnej — i ośwtod#*otio sdę za 
polityką, naszego P. S. Ł. i naszych pot; i ów.

Chajec Wejoiech.
WG LA  EAKIŚCW SFA, p&w. Ealfessnu r. n. 

Szkoda czasu i atłasu — szkoda papieru i .pi­
sania na polemikę z „riast.em“, który upadku 
Lasockiego nie może przeboleć i nawet za naj­
dzielniejszym chłopem tegoby nie okazywał 
zmartwienia. Ot, los i skomlenie pańskiego słu­
gusa. My zaś radujemy się naszymi posłami', 
których choć grupka, śmiało i po chłopsku bro­
nią ludu. Posłowi Dąbalowi jesteśmy zobowią­
zani za Jego wniosek w sprawie kolei, (KrempS 
stary wiarus, pochwał nie potrzebuje, bo do te­
go z dawna przyzwyczajony, a posłowie Suilpt 
i Marchut placu dotrzymują dwom pierwszym 
zupełnie. Harmonia między wyborcami a po- 
słami zupełna, czego i innym okręgom życzy­
my, gdy sobie posłów naszego odcieiua wybio­
rą. Z wdzięczności my się też wypłacimy. Dzię­
kujemy również Redakcji naszego wiernego 
„Przyjaciela" za wybornie pisaną gazetkę, któ­
rą, w kim chłopska, polska krew, pojderać, czy­
tać i rozszerzać każdemu chłopu się godzi. Czy­
tamy z rozkoszą. Adam Wurcch.
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Wiadomości po!Styo.ne.
POLSKA. Gdańsk Śląsli, Spisz i Orawa, jako- 

też ziemia Mazurów wschodnio-pruskich ciągle je­
szcze nie należy do Polski, jakkolwiek sprawie­
dliwość tego wymaga, by one do Polski należały, 
przynależność tych ziem do Polski w nbzem nie 
narusza interesu państw koalicyi. To zaś, że prze­
ciwne to jest apetytom Prusaków z Be lina czy 
Pragi, chyba nie powinno wywrzeć decydującego 
wpływu na losy tycn ziem polskich. Oderwanie 
którejkolwiek z nich byłoby wielką krzywdą Pol­
ski i wiecznie krwawiącą się raną na jej żyw m 
ciele. Do tego me dopuścimy —  dzielna i ener­
giczna postawa ludu polskiego, zamieszkującego 
te ziemie, jakoteż rosnące z dni* na dzień prze­
konanie w społeczeństwie polakiem, że należy 
swoje rachuby polityczne i pragnienia upierać 
więcej o własne siły, niż o cudzą łaskę dają gwa- 
rancyę, że koniec końców dojdziemy nareszcie do 
złączenia wszystkich ziem polskich w jedną całość.

Wojska Hallera przyjeżdżają do Polski.
Z frontów DOjowych donosżą o znacznych po­

stępach naszej armii. Na odcinku północno-wscho­
dnim wojska nasze po upartej walce zajęli miasto 
Lidę i posuwają się w kierunku na Wilno. Pod 
Lwowem zdobyto i obsadzono w ostatnim tygo­
dniu Czartowską Skatę, górę na wschód od Lwo­
wa, skąd artylerya ukraińska bombardowała' Lwów. 
Z tem połączone było zajęcie p:-zylegających do 
tej panującej nad rozległą okolicą góry wsi, mię­
dzy innemi Lesienfc i Winnik, gdzie zdobyto ar­
maty i karabiny maszynowe, jakoteż wiele mate­
riału wojennego. Przez zajęcie Winnik, ukraińskie 
woj ika znajdujące się we Wielkim Lesie i Pasie­
kach, przylegających do Lwowa ud strony ul. Ko­
chanowskiego i Pohulanki, będą zmuszone daleko 
się cofnąć i przez to ta część Lwowa nędzie miała 
znowu zapewniony spokój.

Sejm. Świąteczne ferye sejmowa kończą się 
w niedzielę przewodnią, to jest 28. kwietnia. —  
Najważniejszą sprawą będzie nadal sprawa rolna. 
Część owo uchwalony jej projekt przed świętami, 
będzie dalej przedmiotem obrad Komisyi rolnej. 
Jak będą mogli, tak go okaleczą wszechoolacy, 
klerykali i piastowcy, dzielnie zastępujący interesa 
obszarników i gdy go już dostatecznie podetną, 
to przyjdzie on pod ourady całego Sejmu, gdzie 
go jeszcze ooszarricy i ich obrońcy będą się sta­
rali jeśli nie obalić, to jeszcze dalej skostlawić. 
Nie należy zapominać o petycyach w sprawie rol­
nej. Głos ludu będzie miał przy załatwieniu te] 
sprawy nader wielkie znaczenie.

Paiyskl Komitet Narodowy nareszcie został 
rozwiązany. Polskę obecnie reprezentuje w Pa­
ryżu Polska Delegacya dyplomatyczna. W tact 
sposób zakończył swój byt zagraniczny —  rząd 
Dmowskiego.

W sprawie Spiźa i Orawy była na posłucha­
niu u Wilsona w Paryżu delegacja górali spisko- 
orawskich z Borowym na czole. Borowy złożył 
WtSeeaowi uroczyste oświadczenie górali: d a  są 
pochodzenia eolskiego i w niewolę o/oską nie

pójdą To miało na' Wilsonie zrobić dnu wraża­
nie i miał on na mapie poczynić odpowiednie pe- 
prawki,

rRA\C¥Ą. We Francyi, w Paryżu, bawił przes 
dłu*szy czas Paderewski, przybyły też depntaoye 
z Polski, z ziemi Spiskiej i Orawy, ze Śląska 
i Mazurów. Tak na Kongresie jak w prasie spr*. 
wa poisEa jest bardzo żywo omawianą —  oby 
to wszystko wyszło na korzyść Polsce. Obrady 
Kongresu w Wersalu są prawie na ukończenie 
Program pokojowy jest prawie wykończony. Ot 
będzie jutro, niewiadome w zupełności, żyjemy 
przecie na wulkanie przemian społecznych i mię­
dzynarodowych

TURCYA. Anglicy zajęli Trepizondę, jeden z na} 
ważniejszyon punktów na północnem wybrzehf 
Małej Azyi. Anglio/ już są w Baku i Batum. — 
W ten sposób jeden z najpiękniejszych 1 najbo­
gatszych krajów n> ziemi, Mara Azya i Zakauka­
zie wejdzie w sferę interesów i eksploatacji ka­
pitału i narodu angielskiego.

AMERYKA. Ambasadorem Stanów Zjednoozw- 
nych Ameryki półn. ma być w Polsrr p. Hugfe 
Gignan. Polska będzie też miała swego ambasa­
dora w Ameryce w Waszyngtonie, a nadto łwcisk 
konsulów w Czrkago, w Pitsburgu, Ner. Jorką 
San Francisko i Buffalo.

HłsZPANtft przeżyła kry»y» mini stery alny. Ga 
btnet Romanę nosa upadł. Polecenie utwórzenis 
nowego gabinetu otrzymał Maura.

INDYE, Agencya telegraficzna francuska Havaat 
donosi, że projekt ustawy o środkach s»i mim j<k 
przeciw powstańczym knowaniom w angielskich 
lndyach stał się powodem niepokojów i ro.ruchów^ 
które wybuchły w pro wino/i Pendżabskd ,j (P i f  
dorzecze) i Bombaju (jedno z Wielkich miast If- 
dyi). W  Amrikaz i Amedabat spalono kilka bfr 
dynków publicznych. Wojsko przywróciło spokćf 
przyczem miało paść $5 osut.

NIEMCY. Deiegaoya niemiecka aa Kongres mię­
dzynarodowy do Paryża miała Już wyjechać przm 
Trevir.

W Hamburgu były rozruchy., Spokój przywif. 
eono.

W Bremie strajk pow izeohny.
W Berlinie strajk urzędników prywatnyoh.
Uwięzienie Czernina sławnego twórcy pokofa 

Brzeskiego dokonane zostało przez władzo repa- 
bitki niemieckiej Auslryi. Ten ptaszek choi«l zam­
knąć do Siwajcaryi. Władze obmyślały dla niego 
lepszy przytułek, który mu się słusznie należy.

Ostatnio wiadomości
POLSKA. Z frontów bojowych, w  dalszym 

ci gu zajęły nasze wojska Wilno, dawną stolmt 
Litwy (miasto ok&o 180 ty a. mieszkańoó a), No­
wogródek i Baranowicza. Pod Lwowem wojaka 
nasze rozwinęły swoje zwycięstwo na wschodnia 
odcinka i zadały okrain" m znaczną klęskę. — 
Uki ińoy cofnęli się aż pod Bo orkę. Okolioa Lwo­
wa ze wschodu ! południ* jest wolna przeszłe na 
20 km bd miasta. Na tych odcinkach jezt scŁsm 
bheciua Lwów w fw p łeaw y. Poaootaje }—zcim
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odcinek północny. Atak nu rusinów rozpoczął się 
19 kwietnia.

Gdańsk, jak iłychać, jest przyznanym Polsce; 
łydzie on tylko wołnem mia»tom, jak Hamburg 
w Niemczech. Delta Wisły i wybrzeże z Nogatem 
będzie przygnano Polsce. Taksamo ma być nam 
gnfyznany pa3 ziemi po obydwu brzegach Wisły, 
Sieroki na 65 km. Tak przynajmniej informował 
|Kasę hr. Kty, który po rozwiązaniu Komitetu Pa- 
lyskiego, powrócił do Polski z Paryża.

Ważne wiadomości. Z Paryża donoszą, że Li­
twini, Łotysze i Estowie chcą zawrzeć z Polską 
'jaię. W  tym Kierunku ma również pracować koa- 
■cja. Gdyby to się sprawdziło, to dla nas stałcby 
4ę rzecz bardzo doniosła. Drogą bowiem federa- 

czyli panstwowego związku z tymi słabymi 
5Bdami, zyskalibyśmy i szerszy teren dla rozwoju 
aaazego narodowego bogactwa i wzmocnilibyśmy 

politycznie przez ich przyjaźń. Kto wi<, ozy 
?. gdzieindziej nie byłaby ta droga wskazaną.

Pod Tarnopolem. Bolszewickie wojska rozbity 
sskraińeów, zajęły miasta Podwołocay»ka i Wuto- 
ćsyska, przekroczyły graircę Gilieyi i posuwają 
Ąę w kierunku na Tarnopol. Czerwona muia miała 
gdwnież zająć Sewastopol, wielki port wojenny 
aa Krymie. Okazała się tedy w całej pełni bez­
siła „ Ukraińców". Petlura sam miał gdzieś prge- 
,f*ść. Rusini powinni chyba przejrzeć i poznać tę 
iarą prawdę, że bez pomocy polskiej oni się nie 
yetoją we walce z Moskalami, co cała historya 

snadnie wykazać rroże. Bombardując Lwów 
Stracili Kijów, walcząc dalej z Polakami parci 
3 dwu stron nie .wiedzieć gdzie jutro się znajd} 
li na czem skończy się ich mocno podlana habs- 
ijowko-pruhkim sosem wyprawa na Polskę.

KRONIKA.
BACZNOŚĆ! — ZGROMADZENIA!!! w  nie- 

aielę dnia 27 kwietnia b. r. w Myślenicach w 
pralnicy pożarnej sejmik relacyjny posła Bo­
żen k a  o godz. 2 po południu 1 

W Tarnobrzegu dnia 27 kwietn1!  b. r. w 
Saytelni miejskiej Zgromadzenie inwalidów.

O liczny udział prosi się,
DLA ODBUDOWY. W  połowie marca rząd u- 

irwalił wyasygnować 10 milionów marek (20 mil. 
Sun.) na organizacyę państwowych składnic mate- 
^ałów budowlanych w okolicach, zniszczonych 
■ "kutek działań wojennych. Na składach tych b§- 

wapno suche i lasowane, cement, drzewo, 
dachówka, cegła, szkło i t. p., jakoteż gotowe czę- 
‘fli domów, jak: okna, drzwi, a nawet najniezbę­
dniejsze części urządzeń m‘eszkaniowyeb.

Byłoby pożądanem, by rząd przedewszystkiem 
“ uchonrił nieczynne dziś cegielnie, szczególnie w 
' ©w. krakowskim, żeby te dostarczyły zdemolo­
wanym gminom potrzebnych ceg>eł.

LISZKI. W  dniu 18 kwietnia odbył zię w Lisz- 
'*noŁ sejmik relacyjny posła Wójcika. Salę gminną 
gtdność wypełniła po brzegL Zabierali głos FeFks 
SaaraliK Budziaizck l Wyroba s Lłn**»fr Tekiela

z Rybny, Piotr Rużycki, Lewicki Wojciech z Czu- 
łowa, Jan Ludwikowski i Kubera z Piekar i wielu 
Innych. Podnoszono różne bolączki ludu, to też, 
że starostwo nie wydaje mąki i tiuszczu dla bie­
daków tyie, ile pierw przyznało.

Po 3-godzinayon obradach bardzo ożywionych 
uchwalili zebrani posłowi Wójcikowi i P. S. L. le­
wicy zaufanie i uznanie.

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA 
PRACY I OPIEKI NAD WYCHODŹCAMI po­
wstał w Krakowie i mieści się przy ui. Podzam­
cze 81. Otwarty dla stro-i od g. 9—2. Urząd po­
średniczy bezpłatnie w otrzymaniu pracy, nadto 
udziela porad młodocianym robotnikom w wyszu­
kaniu odpowiedniego zawodu oraz rejestruje pre- 
tensy j emigrantów do obcych pracodawców, in- 
jtytucyi ubezpieczeniowych w Niemczech, Austryi, 
Czechach i t. d

ZJAZD NAUCZYCIELI LUDOWYCH odbył się 
w Warszawie przy udziale delegatów nauczyciel­
stwa ze ziem polskich wszystkich zaborów. Na 
Zjeździe uchwalono zlanie się organizacyi nauczy­
cieli z Królestwa „Zrzeszenie nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Królestwie* i organizacyi naucz, 
z Gaiicyi „Związek nauczycieli szkół ludowych w 
Galicyi* w jedno stowarzyszenie wspólne nazywa­
jące się obecnie: „Związek nauczycieli szkół po­
wszechnych Rzeczypospolitej polskiej*.

JAK G INĄŁ „PRZYJACIEL LUDU" W  CZA­
SIE WYBORÓW. Dowiedzieliśmy się od wiary­
godnych ludzi, ze naczelnik stacji, a zarazem i 
pucztmistnz w  Bohrzechowie (pow. Strzyżów) 
Spiizer kazał „Przyj acielein" palić w  piecu, za- 
mia?t wydać go prenumeratorom. Jesteśmy w 
możności służyć nawet nazwiskami. Tak poj­
mują niektóizy urzędnicy urzędowanie, ze ni- 
pzczą cudzą własność, korzystając ze swego sta­
nowiska. Mozę doczekamy się uczciwego wy­
nagrodzenia tego pana za tak gorliwą służbę.

W DŁNY OBRÓT BYDŁEM, kJpSE K  I  TŁU- 
SICZAM I. Rozp. min. aprow izacji w  Warsza­
wie z dnia 4 kwietnia 1919 r. N r 127377 wpro­
wadza na całem terytoryum państwa wolny o 
brót bydłem, świniami, owcami, kozami, mię­
sem, przetworami mięsnymi, tłuszczami w ie­
przowymi, masłem, mlekiem, jajami, drobiem, 
rybami, owocami i jarzynami.

Celem zapobieżenia przemytoici wu za grani­
cę pańsrtiwa upoważnia się sekcyę ministerstwa 
aprow izacji ao wydania nozponząazeń ograni­
czających wolny obrót do niektórych miejsco­
wości położonych na podległem im tei ytoryum.

Rozporządzenie to wchodzi w życie natych­
miast, a równocześnie tratą muc prawną wszy­
stkie dotychczasowe rotzjporządrenia w  tym 
przedmiorie obowiązujące.

OGRANICZENIA WZGLĘDNIE POSTANO­
W IE N IA  IIANLLiOWE. Ministerstwo aprowi- 
aacyi ogłasza:

Na podstawie §§ 2 i  3 powyrszcgp roeporsą- 
deenia wpjowadza. się następujące ogranicze­
nia, względnie postanów'onia:

§ 1. Wolny obrót bydłem, św iniami, kozami, 
®w tajni, mję*en\, przetw arami tr.iyŁ.yrr.' tłu-



14 .jPRZYJACLSL LTJDUa Nr. 17.

szczam! wieprzowy md, m&»i un, mlekiem, jaja- 
Dii, .lrobiem, rybami, ‘owocami i jarzynami o- 
yrauisza się w ten sposób, iż przewóz lato prze­
gon z którejkolwiek miejscowości państwa do 
miejscowości położonej w powiatach: Chrza­
nów, Oświęcim, Biała, Żywiec, Myślenice, No­
w y Targ, Wadowice, Bielsko, Cieszyn l Frysz- 
tat zależny jest od każdorazowego zezwolenia 
ministerstwa aprowizacyi, sekcyd dla ziem by­
łego zaboru austi yackiego.

2. Bydło i świnie wolno kupować tylko na tar­
gach. Handel domokrążny jest zakazany.

§ 3. Zarządom kolejowym nie wolno przyjmo- 
wa>. przesyłek bydła, owiec kóz, mięsa, przetwo­
rów mięsnych, tłuszczów wieprzowych, masła, 
mleka, jaj, drobiu, ryb, owoców', jarzyn do po­
wiatów, wyszczególnionych w § 1 bez przepisać 
nych zezwoleń przewozowych. Zezwolenia prze­
wozowe nałeży przy nadaniu do przewozu przy - 
mocov.'ać trwale do listu pi-ze.wozowego i stem­
plować pieczęcią urzędową, stacyi załadowania. 
Przymus a*zwoleń przewozowy'ch obowiązuje 
również przy przesyłkach wojskowych.

§ 4. Kto wywozi bydło, świnie owce, kozy, mię­
sa, przetwory mięsne, tłuszcze wieprzowe, ma­
sło, mleko, jaja, drób, ryby, owoce 1 jarzyny be2 
prz-epcsanego zezwolenia przewozowego, ulega 

, karze piełuęanej do 20.000 kor. na recz skarbu 
państwa, z któr^ być może połączony przepadek 
towaru tak bezprawnie przewożonego.

Przepadek towaru można orzec także w  razie 
niemożliwości wysłedeonia i  ukarania sprawcy.

W  razie nicdoią^jalności kary pieniężnej orze­
ka się arec®t do 6 miesięcy. Orzeczenie należy do 
kompetencji starostw, oddział kontroli w ywo­
zu, miejsca aa trzymania przesyłki. Od orzecze­
nia starortwa przysługuje zasalanie do mini­
sterstwa aprow., sekcyi dla ziem b. zaboru au- 
siryaekiego, które wnieść należy W' dniach 
trzech od dnia doręczenia orzeczenia.

§ 5. Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem ogłoeaania, a równocześnie tracą moc 
prawną wsesłkie dotychczasowe rozporządze- 
nia w tym przedmiocie obowiązujące.

Delegat ministerstwa aprow izacji: 
Kucharski,

ŁADNE PORZĄDKI panują na pooztach. Oto 
list do posła Putka, nadany w urzędzie poczto­
wym w Andrychowie w dniu 3 marca b. r., do­
szedł do Warszawy w  dniu 7 kwietnia, a  wiięc 
odbywał podroż 34 dni!

JAK Się POPIERA POŻYCZKĘ POLSKĄ. 
Czytelnicy nasi z powiatu strzyżewskiego skar­
żą się aa czynione im trudności ze strony u- 
rzęo&w państwowych |W podpisywaniu pożycz­
ki państwowej. Między innymi donoszą nam, 
iż poborca w iiiw>cLsle podatkowym w  Strzyżo­
w ie p. Gajewski nie chciał preyjąć od wójta i  
Niebylca p. Bossara przrnie*onych 25 tysięcy 
koron na poejcakę w  całości, odrz icit lYiwiem 
tę część, która była w 25 i 2’J6 koronowych ban­
knotach drukewanych z- jednej sirony. Dopiero 
za int«>rwe&«rą jednego z kancelistów staros­
twa p. Gajewski pienią ize  raezyt prryjąć. Dru­

gi innego rodzaju wy.pad.-ek zaszedł na poczcie, 
Poczimistrz strzyżewski nie przyjął-od jednej 
wdowy po nauczycielu tysiąca koron na poży­
czkę, „bo to ®a wiele pracy, a z tego nierua ża­
dnego zysku". Objaśnienia zbyteczne,

P. DSSKIEWICZ PROSTUJE. Pisze on: „N ie­
prawdą jest, bym jako koanisyouer zarekwiro­
wał u jednej kobiety w  Siedliskach metr psze­
nicy, nieprawdą jest, bym jej zapłacił za ten 
metr pszenicy 36 kor., jak również nieprawdą 
jest, bym wogóle kiedykolwiek zboże rekwiro- 
v, ał — natomiast prawdą jest, że żadna kobie­
ta ze Siedlisk jednego całego metra pszenicy 
nie dostarczyła, że ja Jałto komisyouer zboża 
nie rek wirowałem, lecz tylko zboże wykupo wa­
łem (|) w  Bobowej i płaciłem zawsze cenę u,a- 
ksyrna’ną, w j znaczoną przez Namiestnictwo".

W  Grybowskiem o tern wiedzą najlepiej. Zre­
sztą... nie ki jem go, to pałką. Nierek wirował, 
ale , kupował" po „eonach maksymaJych".

Z  W A D O m C  otrzymaliśmy następujące pi­
smo: My niżej podpisani wnosimy zażaleniu 
przeciw żydowi Aiweilowl, który dzierżawi od 
miasta Wadowic grunt i  karczmę „Wenecyę". 
Jest to z  naszą szkodą, gdyż popr^dnio my, 
małorolni i  bezrolni wynajmowaliśmy ten 
grunt po kawałku, szanując każde kłóaku, któ­
re się na nim zrodziło. Obecny dzierżawca dał 
zgnoić -wszystko zboże w czasie żniw. Zboże tak 
zrosło, że można było na nowo ząć zielone. Zbo­
żem pasie AiWcil bydło i konie. My tu bieduje- 
my bez kawałka chleba, a taki bogaty zyd roz­
piera się na miejskim gruncie i każdego bagar 
telizuje, a nawet podczas naszych świiąt robi w 
polu, bo ma ruskie sługi. My tu na „Zaska- 
w iu" nie mamy szkoiy, więc „W enecyę" trzeoa 
obrócić ua szkołę, którą już dawno mamy obie­
caną, a 12 morgów gruntu niech magistrat wy­
dzierżawi bezrolnym i małorolnym.

(Następuje 70 pudpósów chłopów, robotników 
i robotnic z przedmieścia „Zaskawie").

U w rg i Redckcyi: Żądanie słuszne! Magistrat 
nie powinien szynków fundować, ale dbać o o- 
światę i dobrobyt ludu!

DĄBROWICA pow. Tarnobrzeg Za ojców na­
szych wydarła nam pańszczyzna lasy i pastwiska. 
Pan kazał s ę chłopom podpisać i pieczęcią gminną 
stwierdzić, że nie będzie ży j miał szynku i cał­
kiem go usuną z gminy, a tymczasem z tego zro­
biono pódrywkę i myśmy swe dobro potracili, bo 
z tego zrobiono zrzeczenie się tegoż. Potem chłopi 
musieli na nowo odkupowaó za wielkie pieniądze. 
Teraz powinno być to wynagrodzone i krzywda 
na ojcach popełniona dzieciom i wnukom wyna­
grodzona. My podrywek nie ronimy, tylko upomi­
namy su? o zaspokojenie naszego nieprzsdawnio- 
nego prawa.

Franciszek Ortyl. Józef Biec «d»cki.
LOT Z AMERYKI. Fabrykant amerykański sa­

molotów Glełin Kurtła buduje aeroplan, który bę­
dzie mógł umieścić 2000 kg. wagi towarew i lu­
dzi i przewieść je w 24 godzinach ponad oceanem 
z Amcyki do fiuropy. Będzie to naprawdę dziwo, 
godne Amerykanów.
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(po potrącenia procentów)

kosztuje w  a^yg.iaioch nrtarkowysh, koronowych i rublowych.
Obhczenie procentów, podlegających potrąceniu od nominalnej samy asygnat 1918, w  zależności

od daty wpłaty za miesiąc kwiecień L919 roku.

dla odcinków

za 10000
Suma netto

9740*28 
9741-67 
9743-06 
9744 45 
9745-83
9747-22
9748-61

dla odcinków
za 10U

dla odcinków

za 500
dla odcinków
za 1000

dla odcinków
za 5000

Suma netto Suma netto Suma netto Suma netto

d. 24 97-40 487*01 974-03 487014

. 25 97-42 48708 974*17 487083

. 26 97-43 487*15 974 31 4871-53

. 27 97*45 487-22 97445 4872*22

.  78 97-46 487-29 97458 4872-92

. 29 97-47 487-3Ó 974-72 4S7361
* 30 97-49 487-43 974-86 4874-81

Św ierzb?
szynko leczy 

mydlana „H  iś5 Dr. Habiy** 
w  słoikach 1, 3, 12 osób.

N i.  plami bicHmy ma przyjemny
• a zapach v

f  P S f C n  i l a Koni„Ekwot-HebJy“
■ sb , * 1  po V* i 1 kg.

i i i  tKu: H I  rnjlń llld r, Kraków,
‘ Mały Rynek. a—a

w  Kołodzieje I
Z ak u p ią  n a ty ch m ia s t ka ftdą  I lo ś ć

—  K ó ł —
lr br̂ k Mi siekutyeh, dla v«xdw gosp., wymiary: 
domŁh'* 0 aa, tylne 100 awu, .« ,kuii 1 w jł» 
W . i- i n ś ol, dl" piast U cm., feednlea 

ntaat 18— SJ em.
f 4 a l  BIURO T2CHNICZIUMiANDŁ0nrE 

y U iU U d l l i a  Pa R |  n i tacka. I rainłaych
Rziszów, 3 KUja L  6. m

I n  z* d Chrześcijańskie! Spółki kuśnierzy
*  T yczn ie pri rimie 3 -c łu  c h ło o e ó w  sierót 
m  pełegłych iohiiarzaoh, w wieka o'l 14— IB lat, 
Id bonqr ręzodJelnkjzej, aa własny kopict, celem
wytemtałcenla ich na kołnierzy. Zgłoszenia przyj- 
e—Je b p *  Jty* Spółki w Tyczynie da 15 maja br.

EDWARD SZAYER
inżynier geometra

po powrocie ze służby wojskowej otwarł aawne 
biuro techniczne dla wszelkich pomiarów grun- 

toArych w  Jaśle* ul. Czackiego.

Do sprzedania:
B 9 T  2 maszyny do pisania *fgsg$

1 motor benzynowy stojący 3 HP., 2 moto­
cykle „Pucht “ z bocznymi wózkami, 1 motorek  
ei iktr. z opornicą, trąby (węże) mosiężne do auta 

i sekretarzyk antyk z drzewa orzechowego.

Józef Kukulski, Jasło, vtl Kościuszki

ZACZNIJCIE POPIERAĆ SWOICH!

AJLEPSZE
I NA2PEUm:SJSZE t

A S I O N A
WARZYWNE I PASTEWNE J

'  POLECA:

SK1&3 NASION „ZAGON'
A*. « P*r.

K r a k ó w ,  « l k a  B as z t o w a  N r .  1 7 .
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We F r y s z t a k u  (obok Sądu)
otworzył Liuro a—a

\ W ażaa P.T. Ro ln icy !!

S
«a

Z powodu trudności przewozowych, oraz brska 
wagonow

najwyższy czss zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenno z braku innych nawo­
zów by takowe na czasie otrzymaó, \A I  MT,
5'J‘ t  POTa SO .Vt wysoko procentowa, 8Ip S 
nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nidająoy 
się pad wszystkie uprawy i do keźdiij gleby, 
u .starcza tylko catowagonowa posyłki każdtgo 
12-15 gatunku

materyały budowlane:
wapna, co ne: t, gips murarski I rztukaierskl, 
dachówka asbestswa „ A S s iT " i t. p. wszyatka 

tytko w ładunkach oaławagonowyah,

M m  a sm  m  i *
szybką dostaw? poleca firm a:

mm B o r u c h
J Kurto .vna sprzedaż oraz skład nasi >n i nar *
*  wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok *
*  '— — == kościoła farnego. a = ^ ^ ™ S 5  *  
( a
» s ® e «* e o * a e s i* « r  w o c u  w c o o m o c o m o m c

Najlepsze nasiona

baraków pastewnych 
i ćwikłowych

z i Jasnych nlnaUoyi, z g  "arancyą odmian ijako lci, polrc*

Skład nasion „ Z A G O N "
Spółka z ojjr. poręką

w Krakowie, ulica Basztowa 17.
Na żądanio służymy specyalnemi ofertami.

ISTNIEJĄCE OD 1835 ROKU

ZAKŁADY OSRODNIIZE
€. U L R I C H

%»aaSZAWA, -  UUCft Nr. 11
zawiadamiają, że wystsedł z druku Cennik neslon 
I narzędzi oprssłuisz >» i nr rek t l i 9 i na żądanie

fry syiaay jest beżf&tnie.

Lekarz Dr. S. Lanss w Jaślt
powrócił s wojska i ordynuje Jak poprzednie

przy ulicy Trzeciego Maja
(dom p. Knebla) O, piętro. 5~t

J do stawiania - sztuka 80 hal*

I D ro b n e r -K rak d w
FM id! I M  JUT 5 Tnńi
pjsiads na SKiudzie większy zapas pieców i kuchen 
kaflowych różnych wielkości, kuiorów i deseni, js- 
kot^ż armatur do tychże. —  Lłozny wyszkolony 
porsojal tochnijzny daj* g warauoyę szybkie] i ta. 

chowej obsługi. —  Ceny umiarkowane. 8-19 
O liczne zamówienia uprasza Zarząd.

Organizowane przez Biuro Odouoowy Ministerstw* Spraw
Wewnętrznych, kursy rozpoesęły się dni* 8 lutego b. r.

kursu, otrzymają tw^aeetwa 
ezlarsidbłi. W udomoioi i ze* 

Kredytu jra 9, VL piętn

Słuchacze po nkop^srala 
majstrów i instruktorów oegiarat 
pisy przyjmuje Biuro Odbudowy,

s ss s s e e s s s s e s s e s s s ts s s e s M S M s s s s e e

BRACIA W Ł O Ś C IA N IE !
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  R a ł f f e i s e n  j , 
W a SZE Kółko rolniczo 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  A sek u racy ą , 

a tą jest

,>WISŁA<!
•  Ludowo Towarzystwo wzajomnyoh ubezpiocztń

•  w t Lwów,a, przoz ezoa wojny

i W N O W Y M  S Ą C Z U .
■ W  miejscowościach, gdzie doijfóHczaa jest 
J mało członków .W ISŁY*, a niema agencyi, 
| niechaj inwalida wojdkowy, lub piśmienny 
S włoś^anin zgłosi się do Dyrekcyi ,WJSŁY“, 
f a otrzyma pouczenia i korzystny a uczciwy
| -----------  — ..........  zarobek. ■

» f S * e s i « s S M M O « U H t• e ts s s s s ««ts <

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Jan Stępiński. — Czcionkami Drukami Lud .wet w Krakania


